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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Red"keyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agemyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Htusmaans I 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  24 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K, 80 h. miesięcznie.

„PmwosJiiSfć naisiwwy I literaoKl", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, iednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przawndnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, agłoszenla zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 bal, >n |edi go wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Ha im aona I. 9. i w biurze Lu­
dwika Piękna ul. Karola Ludwika 1 9  we Franeyi 
r  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZ^ŚĆ URZĘDOWA

O b w ie s z c z e n ia

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 14 
października b. r. do 1. 138.737 o w eteryna- 
ryjno-policyjnych zarządzeniach co do przy­
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz i świń) z W ęgier do królestw i 
krajów reprezentow anych w Eadzie państw a 
i z dnia 17 października b. r. do 1. 140.388
0 wykazie panujących w Galicyi zwierzęcych 
chorób zaraźliwych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań starostw , przedłożonych od 10 do 
17 października b r. i zwracającym przy- 
tem uwagę na panujące w innycr. krajach 
koronnych oraz na W ęgrzech, w Niemczech
1 w Królestwie Polskiem (w gubernii kiele­
ckiej) zaraźliwe choroby zwierzęce, — zamie­
szczone są w „D zienniku urzędowym" dzi­
siejszego num eru Gazety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDGWA

Lwów, 20 październ ika .

W pewnej części prasy europejskiej po­
jaw iły  się znowu bardzo pesym istyczne za­
patryw ania na sprawę macedońską. W brew 
wieściom o zażegnanem szczęśliwie niebez­
pieczeństwie kon flik tu , wbrew  przew idyw a­
niom, że naturalny  bieg rzeczy zmusi po­
wstańców w obec bliskiej pory zimowej do 
zaniechania akcyi, tem samem zaś zniknie 
chwilowa przyczyna zatargu bułgarsko-ture- 
ckiego; — wbrew tem n wszystkiemu wystą 
piły w spom niane pism a znów z zapowiedzią 
bliskiego rzekomo wybuchu wojny pomiędzy 
Turcyą i Bułgaryą.
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(Ciąg dalszy).

W reszcie przerwałem  m ilczenie:
— Biedna róża !...
— Czy dla tego, że zwiędnie i umrze ? — 

spytała — podnosząc wzrok na m nie.
— N ie; nie dla tego. Ta róża je s t 

sm utna, bo mówi so b ie : „Oto jestem  różą 
przepyszną i woniejącą mocno, a nie mam 
żadnej w artości; przepadła ona wraz z chwilą, 
w której stanęła  nadem ną gwiazda moja, ale 
niepoznana, czy wzgardzona, zagasła i już 
nie wróci"....

N ie śledząc na obliczu jej wrażenia, 
jak ie  mowa moja wyw arła, zwróciłem się ku 
światłom atm osferycznym  i zacząłem zaraz 
w wizyach oderwanych i jaskraw ych powta 
rzać jej wszystko, co podczas samotnej w y­
cieczki mojej przesunęło mi się przez głowę. 
M ówiłem niespokojnie, gorąco, szybko. Nie 
był to hym n uwielbienia dla czekającej mnie 
pracy, lecz apoteoza jej tem atu. Skąpa dotąd 
rozmowa nasza Rtsła się monologiem- Ona 
nie przeryw ała m i ani razu.

W iadomości z Sofii bynajm niej nie po­
tw ierdzają tej wersyii Bułgarski organ rzą­
dowy D nevnik  całkiem stanowczo zapewnia, 
że pomiędzy Turcyą i Bułgaryą przyszło do 
ugody w spraw ie obopólnego rozzbrojenia. 
Na podstawie tej ugody ma B ułgarya rozpu 
ścić 20.000, Turcyą zaś 40.000 żołnierzy z 
oddziałów nagromadzonych u granic.

Jakoż rząd sofijski poczynił już przy­
gotowania, by rezerwiści powołani pod broń 
powrócić mogli do sadyb rodzinnych. Sułtan 
znów ze swej strony okazuje wielką gotowość 
do bezpośredniego porozumienia się z Buł­
garyą i niepodobna wątpić, że lojalnie speł­
ni swe przyrzeczenie co do demobilizacyi.

Wszystko to razem tworzy obraz by­
najm niej nie wojowniczych przygotowań. N ie­
wątpliwie też dzieło pacyflkaęyi Macedonii 
może. tylko zyskać na tem, j.-śli strony naj­
bardziej interesowane, — jeśli Bułgarya i 
Turcyą pozbędą się wzajemnej w obec. siebie 
niechęci.

Niemniej jednak, gdyby w Turcy i m ia­
no przypuszczać,, że tym sposobem uda się 
jej usunąć sprawę reform w Macedonii z pod 
kontroli europejskiej, — to czekałby ją  przy­
kry zawód.

Pism a czerpiące swe inform acye w 
austro-w ęgierskim  Urzędzie spraw zagrani­
cznych, przestrzeg. ją  zawczasu Portę, by nie 
oddawała się podobnym iluzjom . Bzeczy za 
daleko zaszły, aby dały się brevi m anu  co­
fnąć. Kwestya macedońska przestała  być spra­
wą wyłącznie bułgarską. To też trudno n a ­
w et znaleźć choćby cień jakiejś podstawy 
do mniemania, że A ustro-W ęgry i Rossya, 
raz ująwszy w swe ręce dzieło, zdadzą je  z 
lekkiem sercem na Bułgaryę. W  obec poczy • 
n . mych doświadczeń sta ła  się rzeczą nieo­
dzowną euroDrjska kontrola i europejski 
nadzór adm inistracyą w M acedonii. I 
jeśli w Konstantynopolu zdają sobie należy­
cie sprawę z istotnego stanu rzeczy, to chy­
ba na seryo nie może tam  być mowy o za­
łatw ieniu sprawy m acedońskiej poza pleca­
mi mocarstw. P orta  zresztą wie doskonale, że 
A ustro-W ęgry i Rossya usilnie starały  się o

Mówiłem może więcej do siebie, ani­
żeli do n iej. Powtórzyć tego, co mówiłem, 
dziś już nie mogę.

Być może, że wraz z sinym  blaskiem 
odmykającym bram ę ciemności, rozwarła się 
wtedy przedemną W alhalla  sfinksowej poe­
z ji.... Cisnęły się do mnie ze wszystkich 
stron  nowe idee, nowe w rażenia, nowe obra­
zy, coraz dum niejsze, potężniejsze i gorętsze. 
Jeżelim  kiedy oglądał geniusza myśli, prze­
siąkającej sobą byt i treść bytu, w chw ale 
jego ^największej^i niepojętej, to oglądałem  
go wtenczas. Jeżeli kiedy pojęcia, barwy, 
ognie i echa objawione w przyrodzie po tra­
fiłem splątać w rytm  tak ich  akordów, w któ­
ry cbby się odbiły ognie i eeba, istniejące 
poza myślą naszą, w nas sam ych i poza na­
mi, we wszystkiem i poza wszystkiem, to w 
akordach, znalezionych wtenczas, objawiała 
się przeczuwana praw da bytu tę tnem  chao- 
tycznem  i dalekiem.... Jaśniały  więe ogro­
mne trony Sfinksów, oskrzydlały je  szumy 
orle i sztandary z p łom ien ia ; a przed nimi 
p łynął ocean wieczności z odbitą w nim  fa­
tamorganą, oz; li tym  strzępkiem istnienia, 
w którym  ludzkość rodzi się, żyje, walczy, 
cierpi i umiera.

Przypom niałem  w łasne jej zdziwienie, 
gdy z najwyższego punktu, dokąd na prze­
chadzce naszej zdołaliśm y dotrzeć, ujrzała 
zamek, park i kioski Giessbacbu. Wszystko 
wydało jej się nie tylko raałem, ale zarazem 
zupełnie iunem , praw ie że uieznanem . Jeszcze 
odmieńniejszem i jeszcze ‘bardziej obcem wy­
dałoby się jej gniazdo nasze z wierzchołka 
Rothhornu....

W ym iary i wartości zm ieniają się wraz 
z wysokością, do jakiej się wznosimy, jakąż 
zatem w aitość przedstaw iać mogą klejnoty 
ludzkiego b y tu , oglądane z wyżynowycb 
dum nych tronów ? ! Poczem próbowałem jej 
wytłómaczyć w słow ach szybkich, zwięzłych

to, by swej ingerencji nadać jak n a jłago ­
dniejsze, najm niej T urcję obrażaj- formy, 
podczas gdy n. p. P rancya i A nglia ośw iad­
czały się za użyciem jak najsurow szych, na j­
drastyczniejszych środków.

Jedynie  też A ustro-W ęgrom  i Rosyi 
ma sułtan do zawdzięczenia, że np. projekt 
postaw ienia gubernatora chrześcijańskiego na 
czele Macedonii, nie przyszedł do skutku. 
Będzie i nadal godność tę piastował M aho- 
m atanin, ale do boku dodaną mu zostanie 
kom isja  europejska, dla zrównoważenia za­
wisłości tego urzędu od wpływów stam bul­
skich.

Podobno Prancya przez p. Delcassego 
stara  się, by w wymienionej komisyi było 
reprezentowane przez osobnego delegata ka- 
żdeSz mocarstw Podpisanych na trak tacie  
berlińskim . A ustro-W ęgry i Rossya jednakże 
nie powzięły w tym kierunku żadnej jeszcze 
deeyzyi.

Tyle tylko pewne, że kontrolę wyko­
nyw ać mają nie konsulowie, jeno sp ec ja ln ie  
do tej służby przeznaczeni urzędnicy euro­
pejscy,

Sprawy sejmowe.

.Na wczorajszmn posiedzeniu komisyi 
b u d ż e t o w e j  rr ferował dr. Leo o prelim i­
narza budżetu szpitala św. Łazarza w Kra­
ków jC, o funduszu podrzutków w Krakowie, 
wreszcie o prelim inarzu wydatków na biuro 
kolejowe w W ydziale krajowym i na  popie­
ranie budowy kolei lokalnych w kraju. Ko­
m isja  na podstaw ie referatu  p. R ottera u- 
ch w a li ła  następnie prelim inarze budżetów : 
funduszu kultury  krajowej, funduszu siero- 
cińokiego, funduszu im. A leksandra hr. S ta­
dnickiego i funduszu pożyczki krajowej z ro­
ku 1873,

Koraisya g o s p o d a r s t w a  k r  a j o- 
w e g c obradowała wczoraj nad sprawą za­
łożenia w powiecie rzeszowskim niższej szko-

i niecierpliw ych tę jed y n ą  elem entarną 
prawdę, k tórą i w ciebie darem nie chciałem  
wpoić, iż oza władzą i dogm atem  analizu­
jącej m yśli niem a dla życia żadnych dóbr, 
ani celów... Jeżeli duch człowieka posiada 
w sobie dość siły, aby w stąpić na owe szczy­
ty , już m e ziemskie, lodowe i martwe, ale 
boskie, żywe i płomienne, — czyż ojczysty 
strzępek istn ien ia , skąd wzleciał, może i po­
w inien mi ić możność zepchnięcia go ze zdo­
bytych  piedestałów ?

Cóż go ma ściągnąć w nizinę? Ozy po­
winowactwo z atomami, z których przypad­
kowo powstał ?

Ozy wartość dłuższego życia, okupione­
go apatyą i śmiercią myśli

— Ozy może — wizya osobistego szczę­
śc ia??

D ługą mowę moją przerw ał w tem 
miejscu donośny syk wężów ognistych, które 
wypadły z nieprzebytej ciemności, kryjącej 
wodospad i góry, i skrzyżowawszy się wy­
soko, cisnęły w ową ciem ność gradem  iskier, 
na znak, że ilum inaeya się rozpoczyna.

I  dopiero garść w zlatujących w prze­
stwory iskier rakietow ych przekonała mnie, 
że mówi,’ m usiałem  bardzo już długo i że 
mówiłem w łaściw ie o rzeczach , które tej 
ślicznej panny, dotrzymującej mi towarzystwa 
wcale obchodzić nie m ogły. Czemuż traciłem  
czas na atomy i dogmaty, skoro go m iałem  
tak niewiele, a ona znajdowała się przy m nie 
może już raz ostatni ?... To też zamiast do­
kończyć rozpoczętego zdania, zawołałem, w ska­
zując na ostatki rozsypanych w pow ietrzu 
św ia te łe k :

— Nad głow ą pani żeglują gwiazdy
z ło te !

A m yślałem  o gwiazdach spadających, 
o k tórych twierdz: legenda, że palą się dla 
wszystkich lud-i na niebie jako zakładniczki 
szczęścia....

ły  rolniczej w myśl propozycyi kuratoryi fun- 
dacyi ś. p. dr. Towarnickiego, k tóra oświad­
czyła gotowość zakupienia na pomieszczenie 
takiej szkoły folwarku Miłocin, wybudowa­
nia tam  odpowiednich budynków i wydzier­
żawienia wszystkiego krajowi wieczyście, 
za opłatą ty tułem  czynszu dzierżawnego su­
my rocznej, rów nej kwocie opłacanych od 
tego folwarku podatków realnych. Koruisya 
przeprowadziła tylko dyskusję wstępną, a nie 
powzięła jeszcze w tej spraw ie uchwały.

f l i o ś ć  m w li U  M m i

W stosunkach polskiej w łasności ziem­
skiej na W ołyniu z lat ostatnich daje się 
przedewszystkiem zauważyć sm utny fakt sto­
pniowego upadku własności mniejszej i śre­
dniej. Z liczby rok rocznie w ystaw ianych na 
sprzedaż majątków polskich przeważna część 
należy właśnie do tych  kategoryj własności 
ziemskiej. M ajątki te zwykle z rąk  polskich 
przechodzą do w łościan, wśród których skwa­
pliwych, a chętnych nabywców zawsze można 
znaleźć.

Wykazy statystyczne z roku 1901 po­
dają liczbę właścicieli ziemskich katolików, 
czyli Polaków, posiadających od 25 do 60 
dziesięcin na 159 osób, prawosławnych zaś 
1.425; w łaścicieli posiadających od 60 do 
200 dziesięcin wyznania katolickiego je s t  561 
osób, wyznania prawosławnego 878 osób; 
posiadaczy od 200 do 500 dziesięcin katoli­
ków jest 325, pi awosławnych zaś 429. Za­
równo pod względem liczby osób, jakoteż 
obszaru ziemi właściciele drobn' i średni wy­
znania prawosławnego posiadają stanowczą 
przewagę.

Również najmniejsza własność ziemska, 
reprezentująca obszary od 1 do 25 dziesięcin, 
wykazuje przewagę ludności prawosławnej, 
gdyż z 77.201 dziesięcin tej kategory: do k a ­
tolików należy tylko 2.028 dziesięcin.

Miałem w sobie ogrom ne upragnienie 
szczęścia i niezłom ną wolę nieprzyjęcia go 
od żadnej z gwiazd, które w dół lecą i w dół 
ciągną....

Ona zaś nie w idziała nic, ani w górze, 
ani w dole....

Siedziała lekko pochylona, z rękoma 
splecionemi na  kolanach, w zam yśleniu wiel- 
k iem ; widocznem było, że problem at jakiś, 
donośny a trudny, zjaw ił się przed nią na­
gle i że nie je s t w stanie rozwiązać go do­
statecznie. Na twarzy jej z poprzedniego ru ­
mieńca nie pozostało ani śladu. Owszem, 
stała się bardzo bledziutka i n igdy jeszcze 
nie widziałem jej tak b ladą i tak do głębi 
poważną. W reszcie w odpowiedzi niejako na 
mój wzrok pytający, zaczęła mówić powoi: i 
cicho, nie patrząc mi w oczy, jak  gdyby 
formułowała na  głos wnioski, dobyte z dłu­
giego w ątku m yśli, przez nas oboje wiąza­
nych. W głosie jej brzm iała nuta łagodnego 
sm utku i czuć było odrobinę goryczy:

— Są to rzeczy do zrozumienia nie ła ­
twe.... Tak, wątpliwości nie powinno w tem  
być żadnej.... Kto jest dość potężny aby 
wstępować na takie piedestały, z k tórych 
przeglądać można wszystkie światy, widzieć 
i wiedzieć, skąd się wzięły, po co są i dokąd 
dążą ... i wszystkie ich losy rozumieć, — ten 
chyba nie znajduje na ziemi nic, coby mógł 
stawiać na równi ze swą w łasną w ładzą i 
w ielkością-. Nie znajduje i n ie znajdzie ... 
Oczywiście, że ani ludzkość dla niego w ar­
tości mieć nie może, ani życie i szczęście 
tego rodzaju, za jak im  tęskn ią  inn i.... ani 
gwiazdy, aui lodowce....

Zaw ahała się.... A potem skłoniwszy 
czoło bardzo nizko i rozplatając ręce, dokoń­
czyła głosem  tak cichym, że ledwo słyszalnym :

— A ni mój barwinek....
(Ciąg dalszy nastąpi).



I wkrótce dokonać, na wysokich, urzędowych 
posterunkach w Rossyi.

A więc przedewszystkiem ustąpić ma 
Kuropatkin, m inister wojny. „Kuropatkin — 
pisze korespondent —  osobiście wyraził ży­
czenie ustąpienia ze stanowiska m inistra woj­
ny, ponieważ czuje się znużony forsownemi 
pracami. Sądzę jednak, że to ustąpienie ma 
głębszy powód. Kuropatkin je s t wybornym 
generałem , tak przynajm niej powiadają — 
ale nie^ organizatorem, nie osobistością, któ­
ra mogłaby trw ale kierować tak skompliko­
wanym mechanizmem , jak  rossyjskie m ini­
sterstwo wojny.

Jak  słychać, ma być on w ysłanym  na 
Kaukaz w celu zajęcia tam po ks. Galicynie 
posady generał gubernatora, albo do Kijowa. 
O posadę w Kijowie, opróżnioną po D rago- 
mirowie, toczy się gorąca walka. Prawie 
na pewno można przewidzieć, że nie otrzy­
ma jej naczelnik żandarm nyi, gen. W ahl. 
Jest pewna okoliczność, która go czyni na 
to stanowisko nie zupełnie stosownym Przed 
kilku tygodniami podczas uroczystego obcho­
du w pułku huzarów w W arszawie generał 
W ahl, który chciał sprostać m łodym  ofice­
rom przy stole biesiadnym, dostał ataku apo- 
plektycznego, który spowodował porażenie 
jednego oka.

Jako drugi kandydat stara  się o gene- 
rał-gubernatorstwo w Kijowie obecny na­
czelnik m iasta Petersburga, generał K lejgels, 
a dalej gen era ł Suboticz z Azyi w schodniej. 
G enerał Klejgels, który posiada piękne do­
bra pod Kijowem, jako należący do policyi 
nie ma żadnych widoków, ażeby sny jego 
się spełniły. O Suboticzu n ie  wie rząd, czy 
ma go uważać za Rossyauina czy za S erba; 
to je s tf lf re  ufa mu w zupełności. Tak się 
więc wydaje, że K uropatkin pójdzie do Kijo­
wa jako generał-gubernator i głównodowo­
dzący wojskami południowo-zachodniego okrę­
gu wojennego. Jako następców Kuropaikiua 
wymieniają generałów  Bobrikowa i Was- 
munda.

(Telegramyj.

R z y m , 20 października. Dziennik Ca- 
pitale ponownie zaprzecza, jakoby zaniecha­
nie podróży carskiej do Rzymu było powo­

dem  dymisyi gabinetu Zanardellego. N ie ­
prawdziwą tę pogłoskę ukuto w kołach opo- 
zycyjnych. M inister spraw  zagranicznych, 
M orri, który dziś powróci tu z Paryża przed­
łoży Zanardellem u postanowienia króla co do 
dalszych kroków z powodu odroczenia podró­
ży carskiej. Je s t uzasaduionem tw ierdzenie, 
iż car n ie  ze strony rossy.jskiej tajnej poli­
cyi, lecz ze strony ofieyainej i odpowiedzial­
nej otrzym ał radę, aby nie jechał do Rzy­
mu. Pismo wymienione czyni wprost odpo­
wiedzialnym  rossyjskiego am basadura w Rzy­
mie, Nelidowa, i wzywa prasę włoską, aby 
odroczenia podróży carskiej nie przypisyw a­
ła  wpływom innego mocarstwa, gdyż to jest 
kłam liwem .

Deklaracya rządu serbskiego.

(Telegram).
B elgrad, 20 października. M inister 

spraw w ew nętrznych odczytał wczoraj w 
skupczynie program  rządowy, który podnosi, 
że konstytucya z roku 1888 stanowi podsta­
wę dalszego rozwoju państwa. Aby zapewnić 
ten rozwój, koniecznem jest położyć kres biu- 
rokracyi i ograniczyć wpływ policyi, rozsze­
rzyć kompetencyę sądów. W tym celu rząd 
przedłoży projekt ustawy, w sprawie autono­
m ii gm innej i powiatowej, projekt ustaw y o 
stabilizacyi urzędaików, by uzyskać lepiej 
ukwalifikowane siły, i będzie się s tara ł je ­
szcze w tej sesyi wnieść ustawę prasową, 
oddającą pizestępstw a prasowe sądom przy­
sięgłych.

Główną uwagę poświęci rząd reoigani- 
zacyi finansów, zaprowadzeniu oszczędności 
i rew izji systemu podatkowego. Celem pod­
niesienia dobrobytu ludności będzie się sta­
ra ł o podniesienie leśnictwa, tej najważniej­
szej gałęzi dochodów kraju i otworzy szereg 
szkół przem ysłowych. Prace nad autonom i­
czną taryfą stanowić będą podstawę przy za­
w arciu traktatów  handlowych. Rząd będzie 
się starał o rozszerzenie sieci kolejowej i są ­
dzi, że w tej sprawie nie cofnie się od w spół­
udziału kapitał zagraniczny. N a polu oświaty 
przekształci rząd szkołę wyższą na U niw er­
sytet, a szkołom ludowym będzie s ta ra ł się 
nadać praktyczniejszą podstawę, oraz polepszyć 
położenie m a te rja ln e  nauczycieli. Rząd do­
kona zarazem reorganizacyi armii i poświęci 
budżetowi wojskowemu baczną uwagę.

Stosunki większej własności ziemskiej 
przedstaw iają się nieco inaczej. Z liczby zie­
mian, posiadających od 500 do 1.000 dzie­
sięcin, katolików je s t 260, posiadających 
ogółem 187.446 dziesięciu, prawosławnych 
zaś 151 z obszarem 147.483 dziesięcin. Oby­
w ateli katolików m ających od 1.06 > do 2.000 
dziesięcin, jest 165 z 235.983 dziesięcin, a 
prawosławnych 151 osób z 191.895 dziesię­
cin. Posiadaczy dóbr od dwóch do pięciu ty­
sięcy dziesięcin katolików je s t 88 osób z ob 
szarem 267.989 dziesięciu, prawosławnych zaś 
75 osób z 218.623 dziesięcin. W  tej katego- 
ryi posiadaczy przewaga przypada katolikom, 
lecz w wyższej góruje w łasność osób wyzn. p ra­
wosławnego. Z liczby ziemian, posiadających 
od 5 do 10 tysięcy dziesięcin, prawosławnych 
je s t 30 z obsznrem 214.968 dziesięcin, kato­
lików 26 z obszarem 184.874 dziesięcin. — 
Największe majątki ziemskie w guberni, li­
czące przeszło 10 tysięcy dziesięcin obszaru, 
należą przeważnie do Polaków. Naliczono ich 
22 z w łasnością ogólną 471.928 dziesięciu, 
obywateli zaś tej kategoryi wyznania prawo­
sławnego je s t 14 z obszarem 323.987 dzie­
sięcin. Przew aga na korzyść'Polaków w osta­
tniej kategoryi tłómaczy się istnieniem  na 
W ołyniu wielu starożytnych rodów jak  ks, 
Sanguszków, h r. Potockich, h r. Tyszkiew i­
czów, hr. Platerów i innych. Każda z osobna 
fortuna tych m agnatów  wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy dziesięcin ziemi.

Ogółem właścicieli ziemskich na W o­
łyniu  jest 12.947 osób; z tych prawosławnych 
9.687, katolików 1.795, protestantów  1.574 
i żydów 112. W łasność ziemska protestan­
tów i żydów jest stosunkowo nieznaczna. Do 
obywateli katolików należy 1,510.011 dzie­
sięcin, do obywateli wyznania praw osław nego 
1,448.755 dziesięcin, protestanci posiadają 
191.550 dziesięcin i żydzi 16.485 dziesięcin. 
Pomimo więc mniejszej liczby obywateli ka­
tolików, w łasność katolicka dotąd przewyższa 
praw osław ną o 62.256 dziesięcin. Przewaga 
ta  przypada wyłącznie na większą w łasność 
ziemską.

Z Petersburga.
(Zmiany na wysokich urzędniczych posterunkach).

Petersburski korespondent BerUner Tag- 
U "ttu  donosi o zmianach, które mają się
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(Z  fr a n c u s k ie g o )

I.
(Ciąg dalszy).

Y andas odrzekł na to z n iejaką oschło­
ścią:

—  Bywają rzeczy, których się nie prze­
bacza. Kuzynka pani jest uleczona, zupełnie 
u leczona; szczęśliwa naw et, że nie ma nic 
wspólnego z tym człowiekiem, który dzięki 
Bogu n ie  zostawił jej dzieci. W tym  roku 
w róciła do dawnego trybu życia w świecie. 
Gdyby ją  pani zobaczyła, nie znalazłabyś w 
niej wielkiej różnicy od dawnej panienki, przed 
zamążpójściem....

H elena potrząsnęła głową.
— Z pozoru, może, ale w głębi.... Ona 

ma wiele dumy i nie chce, żeby się nad nią 
litowano, ale niepodobna, żeby zapomniała 
j u ż ...

Vandas m yślał chwilę ze zmarszczone- 
mi brwiami, a potem z ironicznym  uśmie­
chem :

—  Być może.... — rzekł. — Pani to 
m usi wiedzieć lepiej odemeie, Odczytuję nie­
raz bardzo zawiłe pisma, ale n:gdy nie mia­
łem p re ten sji wiedzieć dokładnie, co się dzieje 
w sercu kobiety.... Przypuszczając mianowi­
cie, że na praw7dę tam się coś dzieje,...

H elena zdziwiona spojrzała na niego. 
Jak i on wydaw ał się tw ardy, szorstki, bez­
litosny, mówiąc o tern cierpieniu; on, który 
przed chwilą tak pięknie się w yrażał! Jaki 
był niespraw iedliw y dla swoich przyjaciół!

CofDęła się nieco ze swojem krzesłem  
i zam ilk ła ; wróciło jej początkowe zakłopo­
tanie ",łue uprzedzeń.

Dla V andasa także urok prysnął. W ró­
cony do rzeczywistości, m yślał o swoim sto­
sunku z A lix M ogard i z tego oddalenia sto­
sunek ten  okazywał mu się jako cały szereg 
nieprzyjem ności i m iernyn,i bardzo rozkoszy. 
To były kajdany w które dał się zakuć z 
wielką lekkom yślnością...

Zwrócił się do młodej dziewczyn", k tó­
ra zatopiona w m yślach, nie patrzała na 
n ie g o :

— Ozy jest pani pewna, że pan  Ker- 
lay wróci teraz do dom u?

— Zupełnie pewna. Ojciec uprzedza 
m nie zawsze, ile razy nie wraca. Ale zda­
rza mu się zapomnieć o godzinie, gdy siedzi 
w bibliotekach....

Y andas powstrzymał uśmiech, myśląc
0 prawdopodobnych powodach tego spóźnie­
nia i poszedł za młodą dziewczyną, k tó ra  skie­
row ała się w stronę willi, m ów iąc:

— Zresztą, bardzo być może, iż już po­
wrócił...- i może nas szukają.,..

W łaśnie wychodzili z alei, gdy stary  
służący w padł prawie na nich i podał H ele­
nie list zapieczętowany.

Odebrała go, mówiąc :
— Drżysz cały?j Ozy znowu masz go­

rączkę ?
Ale Yandasa uderzyła zm iana i wzbu­

rzenie widoczne na twarzy starca, który uciekł 
nie odpowiadając, wznosząc ram iona do góry
1 przyłączył się do grupy mężczyzn giesty- 
kulujących koło kraty żelaznej.

Helena, z brwią namarszczoną obracała 
w ręku  kopertę, nie mogąc się zdecydować 
jej otworzyć.

— Ojciec nie wróci, jeżeli pisze do 
m nie.... Oo za nieprzyjem ności...

Rozdarła nareszcie kopertę, otworzyła 
papier i przy pierwszych zaraz słowach s tra ­
szliwie pobladła.

Z otw artem i ustam i, ze sztywnym wzro­
kiem, w patryw ała się w list, który drżał w jej 
rękach.

Chwiała się na nogach. V andas pod­
biegł, żeby ją  podtrzymać. Uczepiła się silnie 
jego ram ienia i zwracając na niego, oczy 
przerażone, w yrzekła cicho w strasznej roz­
paczy :

— Nie!,., nie!...
Pozostała tak przez kilka sekund, pra­

wie bez oddechu, a potem rzuciła się pędem 
ku willi tak  szybko, że zniknęła już za drzw ia­
mi, zanim Yandas. zdołał podążyć za nią.

U słyszał krzyk straszny, nadludzki i 
wzburzony pobiegł.

W sieni, grupa ludzi szepczących m ię­
dzy sobą usunęła mu się z drogi. Zobaczył 
krew na mozaikowych płytach posadzki; ka­
łużę krw i; a dalej ślady czerwone, ciągnące 
się aż do otomany w salonie, gdzie pan 
de Kerlay leżał bez życia, z głową w gnie­
cioną w poduszki.

H elena, przypadłszy do ziemi, w patry­
w ała się zapamiętale, nieprzytom nie w pię-

kną tw arz, której broda, zbryzgana k^wią za­
krzepłą, zdawała się ćza fĄ . Rzuciła się n a ­
gle na trupa i objęła go ramionami, wołając 
głosem bezdźwięcznym:

— N ie! J a  nie chcę! —  to nieprawda!...
Yandas czuł, że gardło mu się boleśnie

zaciska.
Starzec jakiś z twarzą patryarchy, który 

rozkazy wydawał, zbliżył się do młodej dziew­
czyny, starając się ją  odciągnąć od zm arłego. 
Ale ona wyrywała się jak  szaiona. W walce 
tej, włosy jej się rozplotły, okrywając ją  
jakby ciemnym płaszczem. Z ust jej wycho­
dziły teraz przeciągłe skargi, jęki, wycia. 
S tarzec dał wreszcie za w ygranę i patrzył, 
jak rzucPa się na trupa okrywając go poca­
łunkam i, wymawiając urywane, niezrozumiałe 
wyrazy, przerywane krzykiem.

Vandas drżał cały z przerażenia i li­
tości. I  prawie instynktow nie artystyczny u- 
m ysł jego chw ytał i zapam iętyw ał najdro­
bniejsze szczegóły tej sceny.

W idział na błyszczących pły tach po­
sadzki, w pełnem  słońcu, klęczące kobiety, 
jakby upozowane przez m alarza, dla wy­
wołania nastroju.

Mężczyźni o ogorzałych twarzach, ze 
skrzyźowanemi na piersiach rękami, n ie ru ­
chom i, z kurtką wdzięcznie zarzuconą na 
jedno ram ię, jak  płaszcz wielkiego m agnata 
dawniejszego. A w rzeźbionej ram ce w izeru­
nek. pełen życia, uśm iechał się nad żółtym 
jak wosk trupem, zm ienionym  nie do po­
znania, a tak spokojnym...

Żachnął się. Vandas, usłyszawszy głos 
surowy :

— Mój panie, to nie je s t widowisko 
dla obcych ..

Starzec, którego wszyscy tutaj słuchać 
się zdawali, patrzył na niego zirytowanemi 
oczami, które iskry ciskały z pod siw ych 
brwi, gioznie nastroszonych.

Yandas zmięszany, tłómaczył się. Był 
tutaj nie w roli ciekawego widza, tylko 
zgnębionego katastrofą przyjaciela.

W idząc, że mu nic dowierzają, w ym ienił 
swoje nazwisko i natychm iast uczuł obie 
ręce swoje w serdecznym uścisku.

— Kochany profesorze! To pan ? 
Wczoraj jeszcze wraz ze m ną cieszył się 
przyDycifm pana..

Yandas poznał wtedy profesora Dal- 
lanzi, którego odkrycia wiele wrzawy naro ­
biły w świecie medycznym. Zapytał więc 
silnym  g ło sem :

— Doktorze, co to się stało ? Może mi 
pan wszystko powiedzieć^.. Przez jego siostrę 
byłem wta.i imniczony...

Sprawa biskupstw polskich
w Ameryce.

Przed niedaw nym  czasem przybyła — 
jak  donosiliśmy — do W atykanu deputacya 
Polaków z Am eryki północnej, prosząc o usta­
nowienie nad dyecezyami polskiemi biskupów 
polskiej narodowości, a wkrótce potem nade­
szła z Rzymu wiadomość, że Gongregatio de 
propaganda fide uznała za niemożliwe utwo­
rzenie biskupstw, oświadczyła wszakże, że 
interesów  polskich katolików strzedz będą 
wikaryusze generalni, których W atykan za­
mianuje.

Ponieważ odmowa rzeczonej kongrega- 
cyi dała powód niektórym  dziennikom  do 
bardzo cierpkich uwag i wynurzeń, świadczą­
cych o zupełnej nieznajomości stosunków i 
ustroju Kościoła, przeto K uryer R zym ski 
zamieszcza artykuł w którym  przedstawia 
w sposób następujący m eritum  tej sprawy :

Wyłączyć Polaków ze wszystkich już 
istn iejących dyecezyj i specyalnie dla nich 
utworzyć jedną, obejmujące całe Stany, to 
byłoby to naruszeniem odwiecznych, zatwier­
dzonych przez sy nody reguł Kościoła, po­
dług których jeden tylko biskup rządzi w szyst­
kimi wiernym i w swej dyeeezyi. Ustanawiać 
biskupów dla odłamów narodowych, a nie 
dla terytoryów , to byłoby wprowadzić wielką 
chwiejność w  organizację kościelną. Groźbą 
odszczepienia się niepodobna nakłonić W a­
tykanu do odstępstwa od tradycyi której 
m ądrość wypróbowano przez wieki. Gdyby, 
unikając sekciarstwa, Kościół czynił ustęp­
stw a wszelkim żądaniom, jakie tylko powstają 
to samby popadł w sekciarstwo. On trw a 
nieporuszony, potężny i tylko ze smutkiem 
patrzy na tych, którzy się odeń odrywają, 
aby zabłąkać się n a  manowcach.

Niezaprzeczenie, dwom m ilionom ame­
rykańskich Polaków słusznie się należy bo­
daj jeden  biskup, skoro trzy-milionowa lu­
dność niem iecka posiada dwóch arcybisku­
pów i trzynastu biskupów, a półtora m iliona 
katolickich Irlandczyków ma ich pięciu. Gdy 
zawakuje stolica n. p. w Chicago, gdzie P o ­
laków jest przeszło 200 tysięcy, można po­
wołać na nią polskiego kapłana, lecz będzie 
to zwierzchnik wszystkich katolików w tej 
dyeeezyi, nigdy zaś wyłącznie polskich. Mo­
żna także dać niektórym  już  istniejącym  
zwierzchnikom dyecezyalnym polskich sufra-

Dallanzi potrząsnął głową.
— A więc, powinien pan zrozumieć... 

Stało się to, cośmy przewidywali. Skoro ta 
istota doprowadziła go do ostatecznej ruiny, 
opuśeiła go. A  on, zabił się, gdy się dowie­
dział, te  w yjechała do Rossyi z pewnym 
sześćdziesięcioletnim księciem.

Żacisnął pięście z wściekłością.
— Dać życie za t o ! Opuścić córkę, to 

dziecko cudowne!
— Tak — dodał Yandas oburzony. — 

To podłość! Co się z nią s tan ie?
Dallanzi wzruszył ram ionam i.
— Gdybym przynajm niej m ógł ją  za­

trzym ać przy sobie, w tym  kraju, który umi­
łow ała !... Ale nie, siostrze swojej, pani Mo­
gard ją  powierzył... tej roztrzepanicy .. W ola 
ściśle w yrażona w pozostawionym liście... 
Znalazł więc sposób jesz 'ze po śmierci je j 
dokuczyć...

Popatrzył z wielką litością na młodą 
dziewczynę, która w stanie graniczącym  z 
obłędem ciągle coś mówiła, coraz szybciej, 
coraz ciszej...

— Nie mogę jej opuście. Może p an  
zatelegrafuje...

Vandas wychodził już i wrócił.
— Jestem  zmuszony wyjechać dziś wie­

czorem — ale przedtem, pragnąłbym  ją  zo­
baczyć, powiedzieć...

D allanzi wyszedł z nim  aż przed dom.
— Po co? Nie słyszałaby słów pana... 

S łuchaj...
Krzyki znowu się rozległy głuche, roz­

dzierające.
Vandas, bardzo wzruszony, zapytał:
—  Czy pan się obaw iał...
N ie ośm ielił się wypowiedzieć eałej 

myśli.
—  Nie, ten  wybuch całkiem  natu ra lny  

po takim  ciosie, ale pragnąłbym , żeby nare­
szcie się rozpłakała...

Yandas wyszedł i na ulicy m rugał 
powiekami olśniony wielką światłością dn ia .

Szedł prędko,^ tak wzruszony, że nie 
mógł znaleźć właściwej drogi do hotelu. 
Wesołość i ruch na  ulicach drażniły go; spo­
glądał z gniewem  prawie na tych bezmyśl­
nych  lodzi, którzy śmieli się tak blisko 
H eleny.

Od śm ierci swojej matki nie przypo­
m inał sobie, żeby kiedy równie był zgnę­
biony.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ganów. Można wreszcie w ystarać się o to, aby 
W atykan zalecił biskupom niem ieckim  czy 
irlandzkim  zaprzestanie narodowej propagan­
dy w kościołach.

P ropaganda W iary odrzuciła pe tyc ję  
am erykańskich Polaków, bo nie m ogła zro­
bić inaczej. Gdyby dla petentów zgodziła się 
na wyjątek, toby on po pewny n czasie, a 
przy wciąż rosnących antagonizm ach naro­
dowych, s ta ł się regułą i w takich n. p. ol­
brzym ich m iastach, jak Londyn, Paryż, albo 
Nowy Jork, trzeba byłoby tworzyć stolice 
biskupie: dla każdej tam tejszej grupy naro ­
dowej. — Cóżby się w tedy stało z powsze­
chnością Kościoła i z jego jednością? A pod 
wzg'ędem narodowym naw et my, w Polsce, 
odczulibyśmy niewygodę takiego urządzenia. 
Ale odrzucenie petycyi am erykańskich Pola­
ków przez Propagandę W iary wcale jeszcze 
nie znaczy, że ona nie uznała za słuszne 
przyczyn, które wywołały tę petycyę. Nie­
wątpliwie W atykan wejrzy w istotnie przy­
kre położenie naszych rodaków w Stanach 
Zjednoczonych i postara się napraw ić sto­
sunki bądź wskazówkami, które da tam tej­
szym biskupom, bądź też przez osobnego de­
legata  apostolskiego. W  każdym razie można 
mieć pewność, że w /słan ie  do W atykanu po 
selstw a od amerykańskiej Polonii i wręczenie 
petycyi nie minie bez dobrego skutku dla na­
szych rodaków1'.

K R O I I K A
L w ów , 20 października

— O d  N a jj . F a n a  nadeszła na ręce 
JE. Romana hr. Potockiego depesza z wyraże­
niem współczucia z powodu zgonu jego matki, 
Alfredowtj hr. Potockiej.

— JE . P . M in is t e r  dr. Leonard Pię­
tak wyjechał ze Lwowa z powrotem do Wiednia.

— W ia d o m o ś c i  k o ś c ie ln e  Dyeeezya 
przemyska. Zamianowany kapelanem ks. biskupa 
Pelczara ks. dr. Wojciech Tomaka. — Ks. Teo­
fil Ohciuk, dotychczasowy kapelan udaje się do 
Rzymu na wyższe stndya teologiczne. — Ks. 
Franciszek Fudalla przeznaczony na koop. w 
Niewodny.

Stopień doktora św. Teologii otrzymał na 
Uniwersytecie w lnsbruku ks. Eugeniusz Żukow­
ski. kapłan dyee. przemyskiej.

Egzamin konkursowy na proboszczów zło­
żyli : ks. Wincenty Fiema, wikary w Mościskach; 
ks. Michał Gardziel, wikary w Bieździedzy; ks. 
Stanisław Horowicz, wikary w Łańcucie; ks T a­
deusz Jasiewicz, wikary w Łące; ks. Władysław 
Turkiewicz, wikary w Jarosławiu.

Dyeeezya tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Zakliczynie otrzymał ks. Aleksander Sołtys, 
dotąd proboszcz w Olszynach.

Przeniesieni: ks. Stanisław Ncwak z R a ­
dłowa do Gawłuszowic, ks. Wojciech Zarański 
z Gawłuszowic do Zakliczyna, ks. Wojciek G u ­
z ik  z Łososiny do Korzennej, ks. Wojciech Ści­
sło po urlopie do Radłowa,- ks. Marcin Florek 
z Wojnicza do Olszyn.

— S p r a w o z d a w c a , n a s z  muzyczny, 
dr. Seweryn Berson wyjechał na kilka tygodni 
za granicę.

Dział krytyki muzycznej objął zastępem 
p. Jan  Gall.

— N a d a n ie  s t y p e n d y u m . JE. Pan
Namiestnik nadał stypendyum z fundacji Im. 
Jego Ces. Wysokości Areyksięeia Karola Ludwi­
ka w kwocie rocznych 360 K. Janowi Wirskie- 
mu, słuchaczowi II roku praw na Uniwersytecie 
we Lwowie.

— P . M ie c z y s ła w  P a w lik o w s k i ,
ojciec dyrektora teatru lwowskiego, ciężko zanie­
mógł w Krakowie.

— E c h a  d e m o n s tr a c y j  r u s k ic h  n a  
U n iw e r s y t e c ie  lw o w s k im . Uzupełniając 
naszą notatkę sobotnią o zaburzeniach na Uni­
wersytecie, podajemy nazwiska ośmiu studen­
tów, relegowanych na zawsze za udział w 
demonstracyi przeciw Rektorowi, ze Wszechni­
cy lwowskiej. Są to: Metody Ogrodnik, słuchacz 
I. roku praw, Ńykoła Stadnyk, słuchacz II. r. 
filozofii, Franciszek Marysiuk, słuchacz filozofii, 
Mikołaj Babyn, słuchacz filozofii, Iwan Lucin, 
słuchacz filozofii, Leon Hankiewicz, słuchacz 
praw, Iwan Hałuszezyński, słuchacz filozofii i 
Artur Emil Seelib, słuchacz praw. Jak się oka­
zało, relegowani studenci byli uczniami gimna- 
zyów polskich.

W  C z y te ln i  k a to l ic k ie j  rozpoczął 
się w sobotę sezon pogadanek, które w mieście 
naszem mają od lat blisko 10 nader chlubną 
markę. Zebranie sobotnie było poświęcone poga­
wędce swobodnej o sprawach bieżących. Napro- 
pozycyę prezesa dr. Thulliego ułożono i wysłano 
do ks. rektora Fijałka następujący telegram :

„Członkowie Czytelni katolickiej wyrażają 
oburzenie z powodu brutalnej napaści na repre­
zentanta naszej Alm ae m atris  i zasyłają Waszej 
Magnificencji wyrazy najgłębszej czci".

W lokalu Czytelni znajduje się lista zgło­
szeń na członków „Ligi dla ochrony czci"; zaraz 
też zapełniono lisię licznymi podpisami.

Pogadanki oficjalne z odczytami rozpoczną 
się pojutrze, we środę. Tematem pierwszej w tym 
sezonie będzie rzecz prof. dr. Thulliego p. t.: 
„Centralne biuro dobroczynności w Paryżu".

#  D w ie  in t e r e s u j ą c e  p u b l ik a c y e
przybędą do licznych pomników i historyi roz­
woju Lwowa. Oto mianowicie podniesiono myśl 
wydania księgi pamiątkowej, poświęconej osta­
tnim wielkim inwestycyom miejskim,' jak gmach 
teatralny, zakład wodociągowy, rzeźnia, ..zakład 
elektryczny, nowe gmachy szkolne i t. d. -• 
Drugą publikacją wielce interesującą, zwłaszcza 
dla świata technicznego, będzie, plan orometry- 
czuy kanalizacyi miasta, sporządzony —  zda­
niem znawców — wybornie przez inżyniera miej­
skiego p. Zarzyckiego, z wywodem uproszonych 
o wydanie opinii ekspertów, prof. Kychtera i 
inżyniera Maślanki, jakoteż z odpowiedzią miej­
skiego urzędu budowniczego na te wywody. Pu­
blik icyę pierwszą wyda gmina s woim wyłącznie 
kosztem, wydawnictwa drugiego podejmie się 
Tow politechniczne przy pieniężnym współudziale 
miasta.

— D ziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkole;, krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 3 i , wydany 
dnia 14 października 1903 roku zawiera: Wiado 
mości osobiste. Wiadomości statystyczne. Konkur- 
sa. Ogłoszenia licytaeyi.

— Delegacya Tow. „Kółek rolniczych" 
powiatu lwowskiego urządza uroczystość sadze­
nia drzew owocowych w Siemianówce dnia 25

b. m., w Hołosku wielkim 31 b. m. a w Ma­
lechowie 3 listopada.

— D r. L e s ła w  G lu z iń s k i, zaszczy­
tnie w szerokich kołach naszego społeczeństwa 
znany lekarz, po dłuższym pobycie za granica 
w celach naukowych, powrócił i ordvnuje jak 
dawniej we Lwowie ul. Wałuwa 14.

— S z k o ta  g o s p o d y ń  w ie j s k ic h .
Z dniem 1 listopada b. r. otwarty będzie nowy 
kurs 6-miesięczny w szkole gospodyń wiejskich 
w Albigowy, położonej obok Łańcuta. Zadaniem 
tej szkoły jest kształcić dziewczęta, córki gospo­
darzy wiejskich we wszystkich gałęziach gospo­
darstwa domowego, obok kierunku opartego na 
zasadach religijnych i narodowych.

Do szkoły przyjęte być mogą: a) dziew­
częta, które rozpoczęły przynajmniej 16 rok ży­
cia (w tym celu wykazać się należy metryka 
chrztu), a przytem b) ukończyły szkołę ludową 
(na dowód przedłożyć należy świadectwo szkolne)'

Nauka jest w tej szkole bezpłatną. Dziew­
częta pozamiejscowe umieszczone być muszą w 
istniejącym przy szkole internacie. Miesięczne 
utrzymanie kandydatki w internacie obliczone jest 
na 24 K.

Pierwszeństwo w przyjęciu mieć będą te 
dziewczęta, które bądź całe utrzymanie, badź 
część jego wezmą na siebie. Ubogie kaudydatki 
jeśli chcą być przyjęte na koszt powiatu, musza 
ptzedłożyć świadectwo ubóstwa.

Podania o przyjęcie wnosić należy w nie­
przekraczalnym terminie 25 b. m. do wydziału 
powiatowego w Łańcucie.

— T o w . p r z y ja c ió ł  s z t u k  p ię k n y c h
w Krakowie obchodzić będzie w roku przyszłym 
50-letni jubileusz swego istnienia.

— N a  p o g o r z e lc ó w  m. Złoczowa zło­
żono w czasie od 18 do 30 września b. r  ogó­
łem 42.499 K. 29 h.

— W ie c  młodzieży polskiej uniwersyte­
ckiej i technickiej w liczbie około tysiąca ucze­
stników, odbył się wczoraj wieczorem w sali 
Stow. „Gwiazdy". Przewodniczył prezes Czytelni 
akademickiej p. Dubanowiez; między innemi 
uchwalono wyrazić najgłębsze uznanie ks. rekto­
rowi .Janowi Fi,,ałkowi. Przebieg obrad był po­
ważny.

— W  T o w  „ K ó łe k  r o ln ic z y c h "
odbyła się onegdaj konferencja posłów włościań­
skich, na której uczestnicy jednomyślnie uznali 
za słuszny projekt centralnego komitetu ratun­
kowego, by funduszów zebranych nie rozdawano 
w formie zapomóg, lecz by ich użyto na zaku- 
pno ziemniaków, tudzież owsa i jęczmienia, celem 
ich odsprzedaży po zniżonej cenie (poniżej ceny 
targowej), w okolicach dotkniętych klęskami ele- 
mentarnemi; w ten sposób jedynie akcya ratun­
kowa może przynieść rzeczywisty pożytek.

— T o w a r z y s t w o  u r z ę d n ik ó w  p r y  
w a t n y c h  liczyło, według przesłanego nam 
sprawozdania wydziału centralnego —  z aniem 
30 września r. b. 2.069 członków rzeczywistych 
z 9.063 udziałami, 6 uczestników z 28 udzia­
łami, czyli razem z roczną wkładką 145.456 
koron, członków wspierających 50 i honoro­
wych 11.

Przychód w III. kwartale b. r. z opłat 
członków, odsetek zwłoki, zwrotów zaliczek 
i t. p. wynosił 118.728 koron 59 halerzy; 
wypłacono zaś na zakupno efektów, na zapo­
mogi stałe (emerytury) nieudolnym do pracy 
członkom, pensye wdowie, zapomogi sieroce, da­

lej na potrzeby administracyjne, jednorazowe da­
tki i ryczałty pogrzebowe w III. kwartale 73.131 
K. 96 h., a stan majątku w dniu 30 września
b. r. wynosił 1,772.125 K. 38 hal.

W tymże kwartale przyznał wydział cen­
tralny stałe zapomogi (emerytury) członkom do 
pracy nieudolnym, pensye wdowie i zapomogi 
czasowe dla sierót w rocznej kwocie razem
1.805 K. 72 halerzy.

Towarzystwo ma dziś na swojem utrzyma­
niu 271 emerytów, 584 wdów (z dziećmi lub 
bezdzietnych) i 40 zupełnych sierót, czyli razem 
895 osób i wydaje na ten cel rocznie około 
148.000 K.

Towarzystwo urzędników prywatnych zo­
stało rozszerzone w czasie swego 35-letniego 
istnienia nietylko na wszystkie kategorye urzędni­
ków prywatnych, ale także na inżynierów, archi­
tektów, lekarzy, dzierżawców, dziennikarzy, farma­
ceutów, kandydatów adwokackich i notaryalnych, 
oraz adwokatów i notaryuszy, którzy mogą wszyscy 
wpisywać się do Towarzystwa w celu ubezpie­
czenia sobie zaopatrzenia na wypadek niezdol­
ności do pracy i na starość, oraz w celu ubez­
pieczenia swej rodzinie (bez osobnych dopłat) 
pensyj wdowich, zapomóg sierocych i kosztów 
pogrzebowych.

Wszelkich wyjaśnień w celu wpisania się 
na członka udzielają oddziały powiatowe, wy­
dział centralny we Lwowie, ulica Cicha 1, i 
ustanowieni w tym celu przy Towarzystwie 
akwizytorowie.

T a je m n ic z a  ś m ie r ć  d z ie c k a .  
W realności przy ul. Stromej 6 zmarło wczoraj 
nagle 6-tygodniowe d/.ieeko zarobników Kristma- 
nów. Ponieważ lekarz miejski nie mógł zbadać 
właściwej przyczyny śmierci, odstawił komisa- 
ryat III dzielnicy zwłoki do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej, celem przeprowadzenia ob- 
dukcyi sądowo-leKarskiej.

A  Z n a c z n a  k r a d z ie ż . Wczoraj w nocy 
niewyśledzeni dotąd sprawcy rozbili sklep kupco­
wej Giny Schatche przy ul. Gródeckiej 50 i za­
brali kilkanaście sztuk płótna, perkalu i t. p., 
łącznej wartości około 400 K.

— R o z d a w n ic t w o  z u p y  rumfordz- 
kiej dla biednych rozpocznie się 15 grudnia b. r. 
a trwać będzie do końca marca 1904. IŃa ten 
cel przeznaczył magistrat 6500 K. Dziennie roz­
danych będzie 600 porcyj, a to 400 porcyj chrze- 
ścianom a 200 porcyj żydom. Rozdawnictwem 
zajmie się przytulisko Braci tereyarzy przy ul. 
Kleparowskiej, zarząd Domu ubogich przy ulicy 
Kopernika i Kuchnia ludowa w budynkach do- 
miniKańskich przy ul. Blacharskiej.

—  Z m a r li  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Leopold Paszkowski, em. komisarz magi­
stratu lwowskiego, w 75 roku życia; — Wil­
helm Rolland, wł. realności w Winnikach, w 48 
roku życia; — Bronisław Kościuk, w 19 roku

; życia.
W Suczawie, Juliusz Negrusz, radca Dworu, 

prezydent tamtejszego sądu obwodowego, w 54 
roku życia.

— Z n a n y  p is a r z  p. Antoni Pietkie­
wicz, pisujący pod pseudonimem Adama Pługa, 
zaniemógł ciężko w Warszawie.

—  O tw a r c ie  nowo wybudowanej części 
linii kolejowej z Janowa do Jaworowa odbędzie 
się 31 b. m.

—  S tr a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się 
onegdaj przed południem w krakowskiej fabryce
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J E B Z Y .
P O W J S i Ś Ć .

IX.
(Ciąg dalszy).

Głos zadrżał Jerzem u, załam ał się w 
piersiach. Pochwyciwszy drugą rączkę Lily, 
pochylił się ku jej twarzy, od wrażeń wzru­
szonej, oszołomionej i s zep n ą ł:

— Przyszedłem  się spytać, czy zechcesz 
być kiedyś m oją?... Ozy, wybaczywszy mi 
w iny, zechcesz otworzyć mi wrota szczę­
ścia, którem  dla m nie ty jesteś, ty tylko!... 
ty  jedna  na całej ziem i!—

Jerzy zamilkł, nachyliwszy się przytem  
jeszcze bardziej, a oczy jego, gorące uczu­
ciem, proszące zetknęły  ̂ ę z wejrzeniem 
m łodej, pięknej kobiety, przelęknionem , wsty- 
dliwem , które kryło się przed nim  i ucie­
kało. Zaskoczona nagle Lily nie zdążyła po­
prawić swego stroju. Z pod narzuconych n ie­
dbale koronek i bielizny w ychylała się cu­
dnego rysunku szyja, gwałtownie i znagła 
pochwycone ram ię odsłoniło się było również 
w połowie, pierś od wzruszenia falowała 
szybko. W łosy je j rozrzucone w nieładzie 
m usnęły delikatnie pochylone, rozpalone czoło 
mężczyzny. Jak iś  prąd elektryczny przebiegł 
po Jerzym , krew zagotowała mu się w ży­
łach, pochy.ił się jeszcze bardziej, przyklę­
k n ą ł cicho, przybliżył instynktow nie swą 
tw arz do lic kobiety i sam, nie wiedząc jak
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i kiedy, połączył swe usta z ustami Lily. 
Poczuwszy zaś świeże, w ilgotne wargi ubó­
stwianej kobiety, Jerzy  noczął stopniowo tra ­
cić poczucie teraźniejszości chwili, zapomi­
nając o wszystkiem, co go otaczało. Powo­
nienie jego drażnił spbtelny zapach kobie­
cych włosów, łechtających mu twarz, usta­
mi się wpijał w jej drobne wargi, jak sp ra­
gniony u źródła pił słodycz pocałunku, upi­
ja ł się nim, jak haszyszem. I zdawać mu 
się nagle poczęło, że pogrąża się w jakąś 
przestrzeń bez końca, że leci w przepaść bez 
dna, krew zalewać mu poczęła mózg i myśl 
jedna, jedyna wyłoniła się w tym  chaosie 
uporczywa — sza lo n a!... Rozsądek, zastano­
wienie, rozwaga poczęły pierzchać — wszy­
stko zniknęło nagle.... Za chwilę byłby Je ­
rzy strac ił niewątpliwie panowanie nad so ­
bą.... Ale kobieta czuw ała!... Z początku o- 
szołomiona zapadła w jakieś odrętwiające ją 
upojenie,... jednak  nagle wyrwała się z nie­
spodziewaną u niej siłą z objęć Jerzego. Na 
.jej twarzy, z której pierzchała rozbudzona 
chwilowo nam iętność, zapalił się gniew i łą ­
czył się coraz bardziej z uczuciem pewnej 
odrazy. Z drobnych jej ust wybiegła przy­
tłum iona szeptem  prośba.

— Odejdź.... zaklinam c ię . ,  odejdź!...
Jerzy zerw ał się z klęczek i cofnął się 

wstecz o kroków parę, pod siłą akcentu drga­
jącego w słowach kobiety. A roznara;ętnio- 
ne wyobraźnia i zmysły zwolna poczęły po­
wracać do spokoju i równowagi.

Stojąc na jednem  miejscu, jak  przykuty, 
wpatrz., się on w L ily .’ W ycieńczona wido-

u! Przpkytych wrażeń i wzruszeń, le­
żała blada, z główką o poduszki opartą i 
przymkmętemi oczyma, myśląc zapewne, że 
go już niem a w pokoju. A Jerzy ze wzro­
kiem bezustannie w ukochane przez się rysy 
utkwionym , odczuł jednocześnie, że ta  ko-
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bieta zgadła bezwątpienia, co przed chwilą 
działo się z jego mózgu i w duszy mu we­
zbrał żal. Zrozumiał zarazem, że Lily nie 
daruje mu zapewne nigdy  dzisiejszego po­
stępku.

Szał zmysłowy druzgocze, porywa, mi­
łość zaślepia. Lecz dusze wzniosłe i czyste 
mają w sobie jakąś siłę, któ^a jeśli nie za­
wsze, to przynajm niej bardzo często potrafi 
się oprzeć zaw rotnem n prądowi zmysłowych 
pragnień i rozkoszy.... A  zwyciężywszy „sie­
bie", te dusze pogardzają zazwyczaj „tym ", 
który choćby na  chwilę, z niedostępnych, 
niepokalanych szczytów, pragnął je  strącić 
na niziny — w błoto !... Jerzy  to wiedział, 
jak  wiedział również,, f że taką, a nie inną 
miała duszę Lily. .. Och, jakże więc dotkli­
wie upokorzył on był m oralną tajnię;i.jej du­
cha, nienaw ykłą do poniew ierki!... W  po­
koju panowała cisza....

K ilka m inut upłynęło zaledwie, a J e ­
rzemu się zdW ało, że mijały godziny, nie 
wiedział, co począć, tak odejść nie miał 
siły....

Lily leżała wciąż .nierucnom o w m il­
czeniu. Deszcz przestał padać — rozpogo­
dziło się. Na krańcu widnokręgu z po za 
chm ur słało na ziemię słońce ostatnie swe 
spojrzenie....

Promyczeh jego przedostał się przez fi­
ranki aż tutaj i zamigotawszy na żółtych 
bronzach starożytnego łoża, oświetlił głowy 
dwojga znajdujących się tutaj ludzi. Rażona 
w oczy światłom  kobieta otworzyła przy­
m knięte dotąd powieki i ujrzała oświetloną 
blaskiem słońca, piękaą i sm utną twa^z Je ­
rzego. N a ten widok uczyniła wysiłek i u- 
niósłszy się uieco, szepnęła :

— Jakto, pan tutaj, jeszcze?... — i zro­
biwszy potem ruch ręką, jakby pragnęła ja ­

kieś przykre odpędzić widzenie, rzuciła pro­
sząco, drżąco: — Idź Jerzy.... idź już!...

A  Jerzem u przypomniało się nagle, że 
on nic nie wie jeszcze; straszne jutro stanęło 
mu przed oczyma, ten term in nieubłagany, 
który, jak  tajna sprężyna, popchnął go do 
dzisiejszego szalonego czynu.

Rzucił cię w okam gnieniu do stóp Lily 
i zgiąwszy kolano zawołał, pochwyciwszy w 
dłonie opuszczoną rękę kobiety.

— Lily.... przebacz, przebacz, ty  wiesz, 
źe cię ubóstwiam, to było tylko zapom nie­
nie! .. — Jerzy zatrzym ał się sekundę; ko­
bieta milczała.

—■ Ale ja  stąd nie odejdę — ciągnął 
dalej, idąc z biegiem świdrującej mu mózg 
myśli — ja nie wyjdę stąd, dopóki nie usły­
szę od ciebie słowa otuchy, odwagi na przy­
szłość, k tóra stoi przedem ną teraz ciem na i 
groźna!... Czy będziesz m oją? Czy kochasz 
mnie na ty le?... Czy kochasz?...

I  drżąc przed odpowiedzią, z pytaniem  
tern zawisłem w przygniatającej ciszy po- 
poju, umilkł, nie zastanawiając się nawet nad 
tem , że Liiy, nic nie wiedząc, zrozumieć go 
nawet nie może.... Ale kobieta zrozum iała; 
serce ją  zabolało i czując, że jakaś boleść 
toczy duszę mówiącego do niej w ten  spo­
sób mężczyzny i że ona , ej ulgę przynieść 
może, odpowiedziała cicho, jakby go tem 
chciała ukoić, objąwszy dłońm i jego  głowę 
i wycisnąwszy pocałunek na czole.

— Kocham cię.... k o ch am !... — za­
drżało w powietrzu z cicha i m roki duszy 
Jerzego rozświetliło snopem promieni.... — 
Kochałam cię od dzieciństwa, zawsze, i będę 
kochać, ale teraz odejdź.... o przyszłości pomówi­
my później.... Idź już, idź, na miłość Boga!...

(Ciąg dalszy uastąpi).
M aciej hr. Łubieński.
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p. Peterseima. Mianowicie Karol Barak, termi­
nator ślusarski, liczący lat 20, został porwany 
przez pas transmisyjny między tryby maszyny. 
Nieszczęśliwy chłopiec, zgnieciony i poszarpany 
przez maszynę, przedstawiał straszliwy w idok: 
ręce i nogi pogruchotane, obie nogi urwane aż 
po kosiki, palce u rąk również poobrywane, 
głowa w kilku miejscach okaleczona, nadto 
ciało na plecach i na brzuchu poszarpane. Nie­
przytomnego zawiozło Towarzystwo ratunkowe 
do szpitala św. Łazarza gdzie o godzinie 2-giej 
zakończył życie.

— S a m o b ó j s t w o  m a łż o n k ó w . W Wies- 
badenie odebrali sobie onegdaj życie dyrektor tea­
tru Pohl i jego małżonka.. Powód samobójstwa 
niewiadomy.

— M o r d e r s tw o  d la  r a b u n k u . W Zgo­
rzelcu na Szląsku pruskim zamordowano onegdaj 
w celach rabunku kupcowę nazwiskiem Kuhnel 
w oczach czworga nieletnich dzieci.

— K r a d z ie ż  w  b a z y l ic e  ś w . P io tr a .
Z Rzymu telegrafują: Kielichy, które skradziono 
niedawno w bazylice św. Piotra, znaleziono w 
zakładzie zastawniczym. Przy okazyi rewizyi w 
lombardach rzymskich znaleziono wiele kielichów, 
lichtarzy i innych drogocennych przedmiotów, po­
chodzących bezwątpienia z kradzieży w kościo­
łach. Sprawców tych kradzieży mimo energi­
cznych poszukiwań nie zdołano dotychczas wy­
kryć.

— K a ta s tr o fa  k o le jo w a . Z Yillach 
telegrafują: N a stacyi Krainsku zderzyły się 
wczoraj dwa pociągi towarowe. Jeden z kondu­
ktorów i palacz ponieśli ciężkie, m aszynsta i 
drugi konduktor lekkie rany.

— B u n t  W w ię z ie n iu .  Z Halle do­
noszą : W nocy z soboty' na niedzielę w pro- 
wincyonalnem więzieniu centralnem dokonało 8 
więźniów napadu na dozorcó w, a zamordowawszy 
jednego z nich, wymknęli się. Wszystkich jednak 
ujęto.

— M o r d e r s tw o  i  s a m o b ó j s t w o .
Z Ufy donoszą: W gmachu sądu tutejszego po­
mocnik adwokata Pokrowski zabił wystrzałem z 
rewolweru prezesa sądu Peśiaka, a następnie 
sam sobie odebrał życie.

— Z n a le z io n e  z w ło k i.  W jednym z 
parków londyńskich znaleziono już rozkładające 
się zwłoki panny dr. Hickmann, które] tajemni­
cze zniknięcie jeszcze w sierpniu narobiło wiele 
wrzawy w Anglii i po za Anglią. Zwłoki zna­
leźli chłopcy, zbierający opadłe z drzew kasztany.

— T r a g ic z n y  z g o n . Z Nowego Jorku 
donoszą do Berlina, że głośny pisarz Savage, 
autor sensacyjnego dramatu „Oficyalna żona“ 
i wielu powieści, między innemi opartych na tle 
powstań polskich, jak n. p. „Tajna misya" lub 
„W starym zamku", przejechany został na śmierć 
przez wóz ciężarowy.

z drugą towarzyszką z obawy kary, jaka je tam 
czekała za to, że pomordowały swe nieślubne 
dzieci. Kłędziukową oddano tutejszemu sądowi 
obwodowemu. Towarzyszka jej bawić ma w Bro­
dach.

— T łu m a c z . (Fosar). W gminie Ol­
szanicy, tutejszego powiatu, spłonęło w tych 
dniach 18 zagród włościańskich. Szkoda ogólna 
wyrządzona pożarem w budynkach i ruchomo­
ściach, wynosi około 17.000 K. i tylko w części 
była ubezpieczoną.

Z ło c z ó w  (Znaczna, kradziez w  cerkwi). 
Onegdaj w nocy skradziono w cerkv i w Uci- 
szkowie ze skarbonki kwotę 1274 kor. 97 hal. 
Sprawcy mimo energicznych poszukiwań żandar- 
meryi dotąd nie wykryto.

MM I r a c M y s t r a .
Z te a tr u . Ulubiona przez naszą publi­

czność sztuka Ohneta „Właściciel kuźnic" przed­
stawiona będzie we czwartek po raz drugi, jako 
popularne przedstawienie po cenach zniżonych, 
a zarazem odbędzie się drugi gościnny występ 
p. Knake - Zawadzkiego w roli Derblaya. P. Sta- 
chowiczowa wystąpi w swej popisowej roli Klary 
Beaulieu. Przedstawienie sztuki Wyspiańskiego 
„Wesele", odłożone, z powodu niedyspozycyi je­
dnej z artystek, do przyszłego tygodnia.

Na sobotę zapowiada repertuar sensacyjną 
nowość hr. Lwa Tołstoja i Henryka Bataille 
p. t. „Zmartwychwstanie" z repertoaru teatru 
„Odćon" w Paryżu. W słynnej tej nowości bie­
rze udział cały personal naszej sceny.

R e p e r tc  łt t e a t r u  m ie j s k ie g o  
w e  L w o w ie .

Dziś, we wtorek po raz drugi „Paweł Lange 
i Tora Parsberg", sztuka w 8 aktach przez Bjorn- 
stjerna Bjórnsona.

We środę, po raz 8 „Piękna Helena", 
operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha.

We czwartek, popularne przedstawienie, po 
cenach zniżonych „Właściciel kuźnic", sztuka w 
5 aktach Jerzego Ohneta. Drugi gościnny wy­
stęp Stanisława Knake - Zawadzkiego.

W piątek po raz pierwszy „Madame Sher­
ry", operetka w 3 aktach Hugo Feliksa (z re­
pertuaru wiedeńskiego Carlteatru).

W sobotę po raz pierwszy „Zmartwych­
wstanie", sztuka w 4 aktach z prologiem hr. 
Lwa Tołstoja i Henryka Bataillle, (z repertua­
ru teatru „Odeon" w Paryżu).

W ie d e ń , 20 października. Cukier 16-40 
do — ■— (spokojnie). — Spirytus 42'60 do 
— •— (bez zm iany). Nafta niezmieniona.

B u d a p e s z t ,  20 października. T arg  zbo­
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień 7-69 do 7-70. Psze­
nica na maj — •— do — •— . — Pszenica 
na październik 7-57 do 7-58. Żyto na 
kwiecień 6 -48 do 6'49. Żyto na październik 
6-26 do 6-27. Owies na  kw iecień 5-63 do 
5'64. Owies na październik 5-40 do 5 41. 
Kukurudza na  październik — •— do —•— . Ku- 
kurudza na maj 1904 r. 5-32 do 5-33. Rze­
pak ha sierpień 11-80 do 11*90.

Oferty na pszenicę: słabsze. — Chęć ku­
p n a : ograniczona. — U sposobienie: spokoj­
ne. — Pogoda: chłodno.

B e r lin , 20 października. Banknoty au- 
stryackie 85-30, Spirytus — .

F r a n k fu r t ,  20 października. A ustrya- 
ckie Kredyty 205-50, Koleje państw . 190 20, 
A lpiny — -— , Disconto — * —, Laura —* —, 
M ontany — .

P a r y ż , 20 października. T rzyprocento­
wa ren ta  96'72, M ąka 3P20.

G ie łd a  t o w a r o w a .  Cukier surowy loco 
Aussig 22-— do 22-10, loco Ołomuniec 20-75 
do 20-85, loco Berno-W iedeń 20-80 do 20-90, 
na grudzień loco Aussig 20'40 do 20-50. Cu­
kier w kostkach : prim a  75 ‘— do 75-— , se- 
nmida 74-50 do 74-50. Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 40 '60 do 40 80. Nafta 
kaukazka: transito  T ryest 8*25 do 8'75, ga­
licyjska przeźroczysta 29*— do 29-50. (Geny 
w  koronach).

Targ zbożowy.

L w ó w , 20 paździer nika. WTaluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8 -— do 8-25, pszenica na term ina "'YO do 8-—, 
żyio gotowe 6-20 do 6-50, żyto n a  term ina 
5-80 do 6-10, owies obroczny gotowy 5 60 
do 6 —, owies obroczny na  term ina 5-25 
do 5-50, jęczm ień pastew ny 3 75 do 5-— , 
jęczm ień braw arniczy 5-25 do 5 75, rzepak 
8-75 do 9‘10, lnianka — do — •— , groch 
pestew ny — do —•— , groch do gotowania 
— •—  do — , wyka 5-25 do 5'40, nasienie 
lniane — •— do — •— , nasienie konopne 
— do — , bób —■—  do — •— , bobik 
4-60 do 4-75, hreczka 5-50 do 6*—, kuku­
rudza nowa 4 '80 do 5-25, kukurudza stara 
— •— d o — • —, chmiel :;a 56 kilo 180-— do 
195-— , koniczyna czerwona 48-— do 53-—, 
koniczyna biała 45-—  do 60-— , koniczy­
na szwedzka 45-—  do 5 5 * ,  tym otka 20-— 
do 2 3 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a r i-  
tas Tarnopol 18-25 do 18-40 za 50 litr. p a -  
ritas Tarnopol na  term in — do — , wy-
ram y  — do ekskontyngentow y
10-25 do 10-40.

OSTATKU POCZTA

W  prasie wiedeńskiej obiega pogłoska, 
że Rada państw a ma być zw ołaną na dzień 
3 listopada b. r. t. j. o tydzień wcześniej, 
aniżeli poprzednio było w projekcie.

Nuncyusz papieski w W iedniu m sgr. 
Taliani powołany został na  dzień 9 listopada 
do Rzymu, gdzie ma otrzymać kapelusz kar­
dynalski. Niektóre pisma utrzym ują, że m sgr. 
Taliani nie powróci do W iednia, a przed od­
jazdem  wręczy Najj. Panu list z odwołaniem. 
Jako jego następcę w ym ieniają m sgr. Pigna- 
telliego, nuneyusza w Brukseli.

Donoszą z Poznania: Jeden  z najw y­
bitniejszych i najruchliw szych „patryotów 
niem ieckich" w pow. śm igielskim  (w W. Ks. 
Poznańskiem ), Geisler, sprzedał swą posiad­
łość, która znajdowała się od przeszło stu 
la t w rękach niem ieckich, jednem u z pol­
skich banków parcelacyjnych. P ism a n ie ­
m ieckie donoszą z oburzeniem o tym  fakcie, 
zw racając uwagę na  to, że p. G eisler ucho­
dził zawsze za najgorliw szego hakatystę w 
całej okolicy i że komisya ko'onizacyjna ofia­
row ała cenę tylko o 10.000 m. mniejszą, 
Komisya kolonizacyjna, wołają pisma nie­
mieckie, nie je s t wcale zdolna do wzm acnia­
nia żywiołu niemieckiego. Podnosi ona tylko 
cenę ziemi i przez to dopomaga zbankruto­
wanym  szlachcicom. Kto nie je s t prawdzi­
wym patryotą niem ieckim , ten korzysta z ry- 
walizacyi polsko-niemieckiej tylko w tym  
celu, aby zrobić dobry interes. „I takie po­
dejrzane żywioły m ają popierać niemczyznę? 
Usposobieniami komersowemi (aluzya do mo­
wy Rheinbabena w Poznaniu) nie można po­
konać Polaków , a paru m ilionam i m arek 
również nie. Obawiamy się, że ostatecznie

fundusz milionowy przyniesie niemczyznie na 
kresach w schodnich tylko szkodę, a* nie po­
żytek".

N iejednokrotnie dawały się w prasie 
dyszeć  głosy o propagandzie rossyjskiej w 
Rumunii. Jakby na ich potwierdzenie zaku­
p ił świeżo rząd rossyjski w Bukareszcie zna­
czną przestrzeń gruntów  pod budowę grecko- 
rossyjskiej katedry kosztem m iliona franków. 
W ydatek ten, jak  dobrze poinformowani tw ier­
dzą, nie stoi w żadnym stosunki do licz­
by mieszkających w Bukareszcie Rossyan, 
jest ich bowiem nie w;ęcej podobno jak  ty ­
siąc.

Szwedzka Helsingborg Fost omawia plan 
ścisłego skojarzenia państw  skandynaw skich 
w jeden związek; plan podobno poważnie 
traktow any w tam tejszych kołach politycz­
nych. Jako przykład wskazuje cytowany or­
gan Niemcy, które dzięki zrzeszeniu się do­
szły do takiej potęgi. P ierw szym  w arunkiem  
takiego związku byłoby nadanie Norwegii 
osobnego króla n, p. w osobie szwedzkiego 
ks. Karola, ożenionego z duńską księżniczką 
Jugeborg. Wojsko, flota i sprawy zew nętrz­
ne w szystkich trzech państw  m iałyby jeden 
wspólny zarząd. Byłoby to w połączeniu z 
wielkiem  zaoszczędzeniem, a zarazem dałoby 
Skandynawii kolosalnie większą niż obecnie, 
powagę w obec mocarstw. Wspólny byłby 
też parlam ent. W spólnem u rządowi przewo­
dniczyłby wiekiem najstarszy z trzech królów.

Zapisujemy ten projekt, jako dowód, 
że i w Szwecyi chlubiącej się zim nym  roz­
sądkiem , właściwym ludom Północy, zrywa 
się niekiedy do lotu prawdziwie południo­
wa fantazya.

W najbliższych dniach odbędzie się w 
Kragujewaczu konfereneya wojskowa w celu 
rozstrzygnięcia kwestyi zaopatrzenia arty leryi 
serbskiej w nowe działa. Także i piechota 
serbska ma otrzymać uzbrojenie najnowsze­
go systemu. O dostawę potrzebnej broni czy­
n ią  staran ia  fabryki francuskie i niemieckie.

Na podstawie otrzymanej wczoraj de­
peszy z P o rt A rthu r, twierdzi Beri. Tagblatt, 
że niebezpieczeństwo wojny między Japonią 
a Rossyą zostało zażaguane.

S e j m .

(38 posieazmie I . sesyi V III. peryodu).

L w ó w , 20 października.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE . P . M arszałek krajowy Stanisław  hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 m inut 40 przed połu­
dniem.

I  rzed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacye.

I n t e r p e l a c y ę  w nieśli:
P. O s t a p c z u k  i tow. w spraw ie n ie­

porządków gm innych w M ykietyńcaeh, w po­
wiecie kossowskim.

P. M a r s z a ł e k  krajowy zawiadamia 
Izbę, że udzielił 4 dniowego urlopu p. Sta­
nisław ow i h r. Tarnowskiemu.

Z porządku dziennego, po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu sprawozdania W ydziału 
krajowego o projekcie założenia szkoły rol­
niczej w M iłocinie pod Rzeszowem do komi- 
syi gospodarstw a krajowego — udzieliła  Izba 
koncesyj do pobierania opłat m ytniczych: 
radzie powiatowej w Brodach od mostu po­
wiatowego na  rzece Styrze pod Szczurowica- 
m i; wydziałowi powiatowemu w Tarnobrze­
gu na drodze gm innej I. klasy Zaleszczany- 
Radomyśl - Nowiny; wydziałowi powiatowemu 
w Brodach na publicznym dojeździe kolejo­
wym Jasionów -Zabłotee; radzie powiatowej 
w Sokalu na drodze powiatowej Sokal-U hry- 
nów, radzie powiatowej w Złoczowie na dro­
dze powiatowej Złoczów-Dunajów; wydziało­
wi powiatowemu w Nisku na drodze gm in­
nej I, klasy N isko-Przyszów , oraz na drodze 
gm innej M ajdan Bojanów-Rozwadów; obsza­
rowi dworskiemu w Dąbrówce starzeńskiej 
(pow. brzozowskiego) od przewozu przez San 
w Dąbrówce starzeńskiej: i Obszarów dw or­
skiemu w Bartkówce (pow iatu brzozowskie­
go) od przewozu przf z San w Bartkówce.

P. d i. O l e ś n i c k i  u z a sa d n ił  z kolei 
następujący swój w niosek:

I. §. 2. s ta tu tu  Banku krajowego w do- 
tychczasowem swem brzmieniu uchyla s ię ;

II . Ten §. 2. ma brzmieć jak  n a s tę ­
puj6 :

„Zakład ten ma główna siedzibę we 
Lwowie. W swojej pieczęci używać ma h e r­
bu krajowego z powyższą nazwą w obwódce. 
F irm a Banku krajowego (po polsku : „Bank 
krajowy Królestwa Galicyi i Lodom eryi z 
W ielkiem Księstwem Krakowskiem"; po ru ­
sku: „Bank krajewyj Koroliwstwa H ałyczyry  i 
W ołodym yryi z W ełykym  Kniażestwom Kra- 
kiwskym"; po n iem iecku: „Landesbank der 
Koni r -ciches Galizien und Loaom erien mit 
dem G rossherzogthum e Krakau"; po francu­

K m ika prowincjonalna.

— C ie s z a n ó w . (Fohar). W gminie 
Dachnowie, tutejszego powiatu, spłonęły w osta­
tnich dniach cztery gospodarstwa włościańskie. 
Szkoda wynosi przeszło 10.000 koron. Powodem 
wybuchu pożaru było wadliwa budowa komina 
w chacie jednego z pogorzelców.

— G r y b ó w . (Pożar). Na obszarze dwor­
skim Wygoda ad Wojnarowa, należącym do p. 
p. Henryka Steinhofa, wybuchł 9 b. m. po go­
dzinie 4 rano pożar i zniszczył stodołę z całym 
zapasem zboża, tudzież młocarnię i inne maszy­
ny rolnicze. Szkoda wynosi 20.0 0 koron i jbyła 
ubezpieczoną w krakowskiem Towarzystwie u- 
bezpieczeń. Ogień według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa wznieciła zbrodnicza ręka. Śledztwo 
sądowo-karne w toku.

— H o r o d e n k a . (Śm iertelny wypadek). 
W Seraiińcach, w młynówce, utonął w tych 
dniach pozostawiony bez należytego dozoru pół­
tora roku liczący syn tamtejszego włościanina 
Georgija Mularczyka.

— J a r o s ła w . (Pożar). W Końskiej uli­
cy ad Majdan obrócił w tych dniach pożar w 
zgliszcza 8 zagród włościańskich. — Poniesiona 
przez pogorzelców szkoda, w części tylko ubez­
pieczona, wynosi przeszło 24.000 koron. Przy­
czyną pożaru było bawienie się dzieci zapał­
kami.

— J a w o r ó w . (Pożary). W przysiółku 
Mielniki ad Sarny obrócił w ostatnich dniach 
pożar w perzynę 3 domy mieszkalne i 6 budyn­
ków gospodarczych, ogólnej zwartości 6000 K. 
Jeden tylko z pogorzelców był ubezpieczony na 
kwotę 500 K. Pożar wybuchł wskutek wadliwej 
budowy komina.

W gminie Trościańcu, tutejszego powiatu, 
spłonęło w tych dniach 17 gospodarstw wło­
ściańskich. Szkoda, która nie była ubezpieczona, 
wynosi około 40.000 X,

—  L im a n o w a . ( Pożar. Śm ierć w p ło ­
mieniach). W gminie Zawadce tutejszego po­
wiatu, wybuchł w tych dniach pożar, który 
obrócił w perzynę dwa gospodarstwa gruntowe. 
W płomieniach zginęła żona jednego z pogorzel­
ców Rozalia Zapała, ratując z ogarniętej pło­
mieniami stajni bydło.

— T a r n o p o l .  (W yrodne m atki). One­
gdaj aresztowała polieya tutejsza za włóczęgo­
stwo 20 - letnią kobietę nazwiskiem Jeryna Kłę- 
dziukowa. Aresztowana podała, że pochodzi z 
Rossyi, a uciekła przez granicę przed miesiącem

GOSPODARSTWO I H A 1EL
P r z y s t a n e k  o s o b o w y  Silber-Skalitz 

położory n a  szlaku Kolin-Ozerkany w obrę­
bie c. k. D yrekcji kolei państwowych w P ra ­
dze, urządzony dotychczas tylko dla ruchu 
osobowego i ograniczonego pakunkowego, zo­
stał oi.varty z dniem 1 października b. r. 
także dla iuchu  towarowego w ładugach ca- 
łowozowych.

K o le j  T o m a s z o w s k a . W rossyjskim  
Zbiorze praw  ogłoszono przywrócenie ordy­
natow i h r. Zamoyskiemu utraconej już kon- 
cesyi na utworzenie Towarzystwa kolei to ­
maszowskiej z warunkiem, aby budowa kolei 
ukończona została przed dniem  14 stycznia 
1907 r.

R y b y  r o s s y j s k ie .  Z N ikołaj-w ska do­
noszą, że od ujścia Am uru odszedł do H am ­
burga parowiec ze specyalnie urządzoną lo­
downią dla przewozu ryb, przeznaczonych na 
targ i europejskie. Spodziewają się z tego wy­
wozu ryb z tam tejszych wód — wielkich do­
chodów.

W ie d e ń , 20 października. (K ursa  giełdy 
wiedeńskiej). L osy: a) procentow e: A ustrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 292- — , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 285-— , Tow. żeglugi na 
D unaju 100 zł. m. k. 4-prc. 281*— , Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 261-—, W ęg. 
B anku hip. po 100 zł. 4-prc. 88-50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 127-25. 
Tureckie oblig. prem . kolej, po 400 fr. — •—,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-80, Zakł. kred. dla h. i p po 100 
zł. 457-— , Clary 40 zł. m. k. 168 —, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 82-—, Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 80-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 1 - - ,  Ofen 40 zł. 1 6 7 - - ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 167-— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
53 25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-75, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 67- — , 
Salma 40 zł. m. k. 231-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 77-— , Pożyczka S t Genis 
60 zł. m. k. 250*— , Losy kom unalne m iasta 
W iednia z 1874 r. 500-— .
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sku : „B anąue du royaum e de Galicie et Lo­
dom erie avec le grand duche de Craeovie“) 
podpisywaną będzie przez dwóch dyrektorów 
lub przez jednego dyrektora i jednego pro- 
kurzystę".

Wniosek przekazała Izba komisyi ban­
kowej.

W dalszym ciągu przystąpiła Izba do 
dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem  komisyi 
adm inistracyjnej o wniosku p. Żardeckiego 
w spraw ie zmiany ustawy łowieckiej.

Po odrzuceniu wniosku p. M ogilnickie- 
go o odesłanie sprawozdania powyższego do 
osobnej w ybrać się mającej komisyi dla u- 
staw y łowieckiej, uchwalono wnioski komi­
syi adm inistracyjnej, podane w spraw ozdaniu 
z wczorajszego posiedzenia sejmowego.

Załatw iając sprawozdanie sejmowej ko­
misyi przemysłowej o petycyi kuratoryi wyż­
szej szkoły handlowej w Krakowie w przed­
miocie udzielenia większej ilości zasiłków 
stypendyjnych, polecił Sejm Wydziałowi k ra­
jowem u :

1. ażeby przy rozdawnictwie stypen- 
dyów handlow ych w wyższej niż dotąd mie­
rze uw zględniał wyższą szkołę handlow ą w 
Krakowie; 2. ażeby w budżecie na r. 19(5 
kwotę na stypeudya handlowe stosownie pod 
n ió s ł ; 2. wezwać c. k. Kząd, ażeby na za­
siłki stypendyjne dla wyższej szkoły h an ­
dlowej w Krakowie przyznał corocznie sto­
sowne kw oty; 4. oraz polecić Wydz. krajów, 
ażeb y : a) zwrócił uwagę na liczne pryw a­
tne  kursy handlowe w kraju i poczynił kroki 
w celu stosownej ich, a lepszej niż dotąd or- 
ganizaeyi; b) przystąpił do system atycznej 
o rgan izacji szkolnictwa handlowego w n a ­
szym kraju  przez zakładanie licznych uzupeł­
niających szkół handlowych i przez inicya- 
tywę w zakładaniu szkół dwuklasowych w 
ważniejszych ogniskach ruchu hand low ego ;
c) w płynął na publiczne instytucye finanso­
we, jak  niem niej w miarę możności i na 
pryw atne, w celu zapewnienia abituryentom  
wyższych szkół handlow ych w kraju pierw­
szeństwa przy otrzym ywaniu posad, w ym aga­
jących rzetelnego wykształcenia handlowego.

N adto uchwalono na wniosek p. A g o -  
p s o w i  c z a  dodać w ustępie 1. po słowach 
„w Krakowie11 słowa „i we Lwowie11 a w 
ustępie 3. na końcu „oraz pomnożył istn ie­
jące w Akadem ii handlow ej we Lwowie sty- 
pendya rządow e11.

P. B r u n i c k i referował sprawozdanie 
komisyi prawniczej o wniosku p. Skołyszew- 
skiego w sprawie wezwania c. k. Rządu do 
ścisłego przestrzegania ustawy o prawie zgro­
m adzania się z 15 listopada 1867 nr. 135 
dz, u. p. i im ieniem  komisyi w niósł o przej­
ście nad  tym wnioskiem  do porządku dzien­
nego.

P. S k o ł y s z w s k i  krytykow ał zacho­
wanie się komisarzy na zgromadzeniach i 
w niósł o odesłanie spraw ozdania w spraw ie 
jego wniosku napowrót do komisyi pra­
wniczej.

P. S t a p i ń s k i  krytykow ał również 
zachowanie się komisarzy na zgromadzeniach, 
dom agając się uchw alenia przez Sejm rezo- 
lucyi, wzywającej Rząd do ścisłego prze­
strzegania ustawy o praw ie zgrom adzania się.

P. dr. O l e ś n i c k i  imieniem stronn i­
ctwa swego popiera wniosek p. Skołyszew- 
skiego.

W głosow aniu uchwalono wniosek ko­
misyi, odrzucono natom iast wnioski pp.: Sko- 
łyszewskiego i Stapińskiego, za którym i gło­
sowało 82 posłów. '

Z kolei p. Kolischer referow ał spraw o­
zdanie komisyi kolejowej o sprawozdaniu 
z czynności departam entu IV. W ydziału k ra ­
jowego w sprawach kolejowych za czas od 
1 grudnia 1900 do 30 listopada 1901 i im ie­
niem  jej postawił następujące wniosk :

1. Sejm przyjm uje do wiadomości sp ra ­
wozdanie departam entu IV. W ydziału krajo­
wego w sprawach kolejowych.

2. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby przy pomocy zreorganizować się m ają­
cego biura kolejowego starał o zwiększenie 
dochodów na kolejach lokalnych a to przez 
możliwe w pływanie na pozyskanie zwiększo­
nych transportów , jakoteż przez wpływanie 
na możliwe oszczędności ruchu.

3. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
ażeby obliczenia co do kosztów założenia, ja ­
koteż co do przypuszczalnej rentowności przy 
nowych projektach kolejowych robione były 
z możliwie wielką dokładnością.

4. Sejm poleca W ydziałowi krajowem u 
ażeby w odpowiedni sposób przedstawił imie­
niem Sejmu władzom centralnym , że skro­
mne środki kolei lokalnych zasadniczo nie 
mogą służyć celom ogólno państwowym i 
strategicznym  i że zasadniczo wszelkie w tej 
mierze staw iane wymogi wojskowości nie 
mogą być pokrywane ze szczupłych fundu­
szów lokalnych dróg żelaznych.

5. Sejm, uznając całą ważność rozwoju 
sieci kolejowych lokalnych i uznając konie­
czność dalszego rozwoju akcyi w tej mierze, 
uchwala, iż należy tylko tyle kolei lokalnych 
rocznie budować, ile siłami biura kolejowego 
można z wszelką dokładnością skontrolować 
pod względem technicznym  i adm inistracyj­
nym w czasie budowy.

W głosowaniu przyjęła Izba wszytkie 
wnioski, poczem przyjęto również sprawo­
zdanie departam entu IV. W ydziału krajow e­
go w spraw ach kolejowych za czas od 30 li­
stopada 1901 do 1 grudnia 1902.

Załatw iając sprawozdanie komisyi kole­
jowej ze sprawozdania W ydziału krajowego
0 ustaleniu kapitałów zakładowych kolei lo­
kalnych Trzebinia-Skawce, Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka i P iła-Jaw orzno, pokryciu zwię­
kszonych kosztów budowy tych kolei i o sta ­
nie krajowego funduszu kolejowego, uchw a­
lił Sejm :

1. Upoważnić W ydział krajowy do pod­
wyższenia im ieniem  kraju udzielonej uchw a­
łam i sejmowemi z dnia 6 lutego 1895 i z 
dnia 15 lutego 1897 kolei lokalnej Trzebi­
nia-Skawce gw arancyi dochodów o tę kwotę, 
która potrzebną jest do oprocentowania po 
cztery od sta (4 procent) opłacania banko­
wego dodatku adm inistracyjnego i prawidło­
wego umorzenia najdalej do końca r. 1968 
pożyczki, którą Towarzystwo akcyjne tej ko­
lei zaciągnie w im iennej sumie nie wyższej 
niż 720.000 koron na pokrycie zwiększonych 
kosztów budowy, a która wpisana będzie w 
księdze kolejowej na karcie ciężarów na dru- 
giem miejscu t. j. po pożyczce pierwszeństwa 
w sumie 3,320.000 koron.

2. Upoważnić W ydział krajowy do pod­
wyższenia im ieniem  kraju udzielonej uchw a­
łam i sejmowemi z dnia 8 lutego 1895 i z 
dnia 8 lutego 1896 kolei lokalnej Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka gw arancyi dochodów o 
tę kwotę, która potrzebną .jest do oprocen­
towania po cztery od sta (4 procent) opła­
cania bankowego dodatku adm inistracyjnego
1 prawidłowego umorzenia najdalej do koń­
ca roku 1968 pożyczki, którą Towarzystwo 
akcyjne tej kolei zaciągnie w im iennej su­
mie nie wyższej niż 900.000 koron na po­
krycie zwiększonych kosztów budowy, a która 
w pisaną będzie w księdze kolejowej na kar­
cie ciężarów na drugiem  miejscu, to jest po 
pożyczce pierwszeństwa w sumie 5,200.000 
koron.

3. Upoważnić W ydział krajow y do pod­
wyższenia imieniem kraju udzielonej uchw a­
łam i sejmowemi z dnia 8 lutego 1895 i dnia 
8 lutego 1896 kolei lokalnej P iła-Jaw orzno 
gw arancyi dochodów o tę kwotę, która je s t  
potrzebną do oprocentowania po cztery od 
sta (4 prc.) opłacania bankowego dodatku 
adm inistracyjnego i prawidłowego umorzenia 
najdalej do końca r. 1968 pożyczki, którą 
Towarzystwo tej kolei zaciągnie w imiennej 
sumie nie wyższej niż 330.000 koron na po­
krycie zwiększonych kosztów budowy, a która 
w pisaną będzie w księdze kolejowej na k a r­
cie ciężarów na drugiem  m iejscu t. j po po­
życzce pierw szeństw a w sumie 928.000 K.

4. W arunki zaciągnięcia tych pożyczek 
i ich zrealizow ania, jak  również w arunki 
przyznania tych  zwiększonych gw arancyi do­
chodów ustanowi W ydział krajow y:

5. Wezwać W ydział krajowy, ażeby na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
i plan finansowy dalszej akcyi kraju na polu 
poparcia budowy kolei niższorzędnych i u- 
względnił to już przy przedłożeniu budżetu 
krajowego na r. 1905.

N astępnie m iały przyjść pod obrady 
sprawozdania W ydziału krajowego o wybo­
rze posłów.

P. dr. O l e ś n i c k i  pros: P . M arszałka 
krajowego aby ze wględu na to, że posłowie 
ruscy nie mogli przestudyować z powodu 
krótkiego czasu aktów wyborczych posłów 
na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich po­
wiatu kołomyjskiego i sokalskiego, odłożył 
sprawozdania W ydziału krajowego o tych 
wyborach do najbliższego posiedzenia.

P. B o j k o  z tych sam ych powodów 
prosi o odłożenie sprawozdań o wyborach po­
słów z kuryi gm in wiejskich powiatu m ie­
leckiego i dąbrowskiego.

P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  przychylił 
się do powyższych próśb, poczem Izba u- 
znała za ważny wybór p. K senofonta Ochry- 
nowicza z kuryi gm in w iejskich powiatu dro- 
hobyckiego.

Sprawozdanie komisyi szkolnej z pety­
cyi gm iny Zarzecze powiatu nowosądeckie­
go o wybudowanie szkoły ludowej i wydzie­
lenie lasu szkolnego leżącego na terytoryum  
gm iny Zarzecza, a należącego do szkoły w 
Łączku odstąpiono Radzie szkolnej krajowej 
do załatw ienia, a sprawozdanie komisyi szkol­
nej z petycyi gm iny m iasteczka Radomyśla 
nad Sanem w sprawie dodatku do pensyi 
nauczycielskiej W ydziałowi krajowem u do 
zbadania i zdania sprawy na najbliższej sesyi.

W  końcu załatw ione jeszcze cały sze­
reg  petycyj nauczycieli szkół ludowych i 
wdów po nich, o em eryture w zględnie pen- 
syg wdowią. ‘ “ I

P. B o h a c z e w s k i  uzasadniał nastę ­
pnie wniosek nag ły  o udzielenie zapomogi 
oogorzelcom wsi Dubszary, powiatu doliń- 
skiego w kwocie 1000 kor.

W niosek przekazała Izba komisyi bu­
dżetowej.

Na tern o godzinie 1 min. 5 po połu­
dniu zam knął P. M arszałek krajow y posie­
dzenie naznaczając następne na czwartek, 
godzinę 10 rano.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P r z e s i le n ie  n a  W ę g r z e c h .

W ie d e ń , 20 października. H r. Khuen 
był o godzinie pół do 12 w południe na po­
słuchaniu u M onarchy i przedłożył sprawo­
zdanie z sytuacyi bieżącej. N astępnie  przyjął 
N ajj. Pan , m inistra Lukacsa.

K r a k ó w , 20 października. (Tel. p ryw .)  
Sekcya prawnicza Rady m iejskiej obradow ała 
wczoraj wieczorem nad reskryptem  N am iest­
nictw a, domagającym się, by gm ina m. K ra­
kowa przyznała certyfikatystom  wojskowym 
to samo uprawnienie, _ t. j. pierw szeństw o w 
przyjęciu do służby m iejskiej, jak ie  oni m ają 
w służbie państwowej. _ Sekcya uchw aliła  
przedłożyć Radzie miejskiej wniosek, by cer­
tyfikatystom nie przyznawać praw a p ierw ­
szeństwa w służbie m iejskiej, lecz traktow ać 
ich na rów ni z innym : kandydatam i, m ają­
cymi odpowiednie warunki.

W a d o w ic e  20 października. Na 56 
głosujących przy dzisiejszym wyborze posła 
do Rady pańswa w miejsce p. Karola Cze- 
cza wybrany został 47 głosam i dr. M ichał 
Bobrzyński. Dr. Łazarski otrzym ał 9 głosów,

W ybrany zatem został posłem- dr. M i­
chał B o b r z y ń s k i .

W ie d e ń , 20 października. W iener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał starszem u proku­
ratorowi Państwa radcy Dworu, F ilipow i 
W o r o n i e c k i e m u ,  przy sposobności prze­
niesienia go na w łasną jego  prośbę w stan  
stałego spoczynku krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

Najj. Pan zamianował prokuratora P ań ­
stw a we Lwowie, H enryka H a y d e r e r a ,  
s tarszym  prokuratorem  Państw a.

W ie d e ń  20 października. Dr. Koerber 
wyjechał dziś rano do Tryestu na uroczy­
stość spuszczenia na wodę nowego okrętu 
Lloyda, który się nazywa „Dr. von K oerber11.

W ie d e ń  20 października. Prezydent 
M inistrów, jako kierownik M inisterstw a sp ra­
wiedliwości, przeniósł notaryuszy Gustawa 
H inzingera z Tarnobrzega do Rzeszowa i 
Antoniego Rużamskiego z F rysztaka do T ar­
nobrzega i zam ianował kandydata notaryal- 
nego M ichała Rordaszewskiego z Radomyśla 
notaryuszem  we Frysztaku.

W ie d e ń  20 października. Neue Freie  
Presse donosi, że nuneyusz papieski w W ie­
dniu m sgr. T aliani otrzym ał od Papieża 
Piusa X. pismo odręczne, powołujące go na 
9 listopada do Rzymu, gdzie otrzym a kape­
lusz kardynalski.

P r a g a  20 października. W  sejm ie cze­
skim trw a dalej obstrukeya Niemców. Na 
początku posiedzenia rozpoczęli pp. Reinin- 
ger i Iro dłuższą form alną dyskusyę i wnie­
śli pięć im iennych głosowań i pauzę przed 
każdem głosowaniem.

T r y d e n t ,  20 października. Wczoraj 
odbył się w sposób uroczysty pogrzeb bisku­
pa Valessiego.

P o z n a ń , 20 października. (Tel. p r.)  
W alne zebranie polskich wyborców miasta 
Poznania uchwaliło następujące kandydatury 
do sejmu p rusk iego : M ichał W ienckowski, 
J a n  Paczkowski, Stefan Chociszewski. Wido­
ki wyboru Polaka są bardzo słabe; w Po­
znaniu w ybierano do sejmu zawsze Niemca. 
Kandydatem  niemieckim jest obecnie archi­
tek t K idler.

P e te r s b u r g ,  20 października (Telelegr. 
pryw .) F in l. Gazeta ogłasza rozporządzenie 
w którem zabrania się wywieszania w F in - 
landyi flag oraz emblematów innych  oprócz 
narodow ych rossyjskieh.

R z y m  20 października. Koła ofieyalne 
potwierdzają wiadomość o nom inacyi m sgr. 
M erry del Val papieskim  sekretarzem  
stanu.

R z y m  20 października. (Tel. w łasny). 
W szelkie pogłoski o postanowieniach albo 
irojektach W atykanu w spraw ie utworzenia 
polskich biskupstw w A m eryce są przed­
wczesne. Kongregacya de propagandę fide, do 
której kom petencyi należy ta  sprawa, nie 
poweźmie decyzyi przed styczniem roku przy­
szłego.

R z y m , 20 października. Dziennik K a ­
p ita n  Fraeassa  donosi, że żaden z ministrów 
nie zamierza podać się do dymisyi.

P iz a , 20 października. O godzinie 6 
m inut 15 wieczorem przybyli tu  królestwo 
w itani owacyjnie przez ludność

B e lg r a d , 20 października. Wczoraj 
po południu wręczył królowi na uroczystej 
audyencyi dyplom atyczny agent Bułgaryi swe 
pisma uw ierzytelniające.

B r u k s e la ,  20 października. Stała ko- 
misya cukrowa zajmowała się wczoraj usta­
wodawstwem kilku państw^ które do kon- 
wencyi przystąpiły, mianowicie A ustro-W ę­
gier, Belgii, F rancy i i W łoch.

P a r y ż , 20 października. Z M ordany, 
granicznej stacyi pomiędzy W łocham i a F ra n -  
cyą, król W iktor Em anuel wystosował do 
prezydenta F rancyi Loubeta, telegram , dzię­
kujący mu raz jeszcze za przyjęcie, jakiego 
doznali królestwo włoscy na ziemi francu­
skiej. Prezydent Loubet odpowiedział również 
telegraficznie, ponownie w ynurzając radość z 
powodu wizyty królestwa i zapewniając Króla 
o swojej przyjaźni.

G h r is t ia n ia , 20 października. Król 
Oskar otw arł wczoraj s to rth ing  mową tro ­
nową, w której oświadczył, że Norwegia pro­
wadzi rokowania z kilku mocarstwami w 
spraw ie traktatów  rozjemczych

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 20 października 1903. Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
M arki 117-30, Renta majowa 100 05, W ęgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 66L25, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 731-—, Akcye Anglo- 
banku 273-—, Akcye Unionbanku 525-— , 
Akcye Bankvereinu 483-— , Akcye Lander- 
banku 418 50, Akcye Kolei państwowych 
658*— , Lombardy 791— , Akcye Kolei Elbe- 
thal — •— , Akcye Fabryki broni — •— . 
Akcye tytoniowe — •— , Akcye A lpiny 383-50, 
Akcye Rim a M uranyi 468’—, Akcye P ra ­
skiego Tow arzystw a żelaz. 2—’— . Losy tu re­
ckie 127‘50, Ruble 253*—, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 9 8 1 5 , 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101-—, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99*— , 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 98-75, 56 1. listy  Tow. 
kredytowego ziemskiego 98*67.

Usposobienie : spokojne.

W ie d e ń , 20 października 1903. Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*81, R enta majowa 100-05, W ęgier­
ska renta koronowa 97 90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 660 75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 731 *50, Akcye Anglo- 
banku 273-—, Akcye Unionbanku 524-— , 
Akcye Bankyereinu 482 —, Akcye Lander- 
banku 418-50, Akcye Kolei państw . 658-—,
Lom bardy 79- —, Akcye kolei E l b e t h a i  ,
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we — Akcye A lpiny 383-50, Akcye R i­
ma M uranyi 4 6 8 '—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•— , Losy tureckie 127 50. 
Ruble 253 —, 2 0 - F rank i — •— , Tramway

U sposobienie: spokojne.
W ie d e ń , 20 października 1903, Zamknię­

cie giełdy (Sćhlmscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 661"—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731-—, 
Akcye Anglobanku 272 25, Akcye Unionban­
ku 524 50, Akcye Landerbanku 417-50, Akcye 
Bankrereinu 482-— , Akc. Bodencredit 938-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 532 —, 
Akcye kolei państwowych 658-—, Akcye ko­
lei Południowej 78 50, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — •—, Akcye 
kolei Elbethai 415-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5430-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578-— , Akcye Alpiny 385-—, Akcye Kima 
Muranyi 467 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1785-— , Akcye Fabryki broni 
355-— , Akcye Tureckie tytoniowe 355 —, 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1092 —, 5 prc. obligaeyi komu­
nalnych Banku krajowego — —, Obli- 
gaeye węgierskiej indemnizacyi 97 55, Ren­
ta majowr 100-10, Austryacka Renta koro­
nowa 100-05, W ęgierska Renta koron. 97-90. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 67, 
4 prc. L isty Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 102*20. 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 102-47, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98-15, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-30, 5 proeen. 
Listy Banku hipotecznego 112- , 4-prc. Gal.
Obligacye propinaeyjne 99-75, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 45, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-25, Losy tureckie 
128-—, Marki 117-35, Ruble 258 —,

B e r lin , 20 października 1903. Giełda 
poranna. (Yorborse). Akcye kredytow e 207-90, 
Towarzystwo dyskontowe 191-50.

U sposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam EreohowieokL



Nadesłane.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4Ł/# Listy hipoteczne koronowe,
4 1/,#/, Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4»/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 l/t°/e L isty Banku krajowego,
4 %  Listy Banku krajowego,
5s/# Obligacye kum unalne Banku kraj. 
49/# Pożyczkę krajową,
4»/# Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym

K A N T O R  WY MI A N Y
c. k. uprz. gai. akcyjnego

BASKU ffiTGTECZSE&O.

]>o serc litościwych
Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 
Różycką, 18 la t mającą, k tóra  po przebyciu 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stosu 
pacierzowego i popadła w chorobę św. W ita. 
Matka jej utrzym ująca się jedynie  z posług, 
będąc przy tem chorowitą, nie posiada ża­
dnych śrocków na  możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso­
wej celem la fw a n ia  jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. W szelkie datki przyjm uje 

A dm inistracya

Meran —  Willa Stefania
polski psnsyonat zdrowotny i zakład wodoleczniczy 
dra Bindera dla rekonwalescentów, osób nerwowych, 
lub niedokrewuych. potrzebujących skrzepienia, u- 
spokojenia lub wypoczynku w klimaciej łagod ,ym, 
suchym i słonecznym. Koszt utrzymania dziennego 
wraz z pokojem, światłem, usługą i opieką lekarską 
8—10 koron. Wspaniałe położenie i u ządzenie 
Zakł d zaopatrzony jest w naji owsze środki fizy- 
kalno-lecznieze. Adres: D r. B inder, M eran Pier­
siowo chorych zakład ez-warunkowo nie przyjmuje.

Jako dobrą lokacyę kapitałów
polecamy

4°/0 listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego,

4°/0 listy zastawne, Obligacye komun, i Obli­
gacye kolejowe BaDku krajowego,

4 1/, i 4"/r. listy zastawne Banku hipotecznego 
kupujemy i sprzedajemy papiery te po kursie 

n a jk o r z y s tn ie js z y m

Sokal i Lilie n.
Dom bankowy i kantor wymiany

Wystawy i Muzea.
N ieu stająca  W ystaw a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed

południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

M iejska W ystaw a okazów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

M uzeum  im. L ubom irskich. W  drne 
powszednie otw arte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej.

F r '« y j e e h » S 3  d *  L w r w a .

Dnia 17. października 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. Karol hr. Linckoroński z Rozdołu Mści- 
sław Zakrzewski z Wiktorowa, Stanisław Gąsiewski 
z Kamieńca Po olskiego.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Fortunat Skarżyński ze Szwajkowa, Zdzi­

sław Wclfarth z D mni.
HOTEL YICTORYA.

P. Florentyn Andracki z Radziwiłłowa.

C E n r i r i K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!

Lwów, dnia 20. października 19C3. płacą [żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K. h. K. b.
Ba: u hip. gal. po 200 zł, (400 kor.) Ś30 - 540 -
Bankn gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a

w likwida ; — — — _
Kol. (a) Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 ro r ) ................................... _ — — _
Kol. Lwów-Czern.-Jau„y po 200 zł. 

w. a  w srebrze (400 kor.) . . 574 - 584 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a  .00 k o r .) ......................... — — — _
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 50u kor. . — — 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeh wod. po 200 zł. (400 kor.) *> 400 - 420 -
II. Listy zastawne za 100 kor, ®
Banhu h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 111 25 _ _

n n n % „ los W 50 1. 9̂ 101 10 101 8(
„ „ „ 4% „ 601.po20( - « 97 80 98 50
„ kraj. 4b,% „ los w 51 1. — 101 50 102 20
„ „ .>  „ los w 5” 1. a 98 75 99 i!

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw-
Bza e m is y a ) .............................. 0 98 70 — _

Tow. kred. galio. ziernsk. 4% a
los. w 411/, M .................... ° 98 70 _ _
4% los. w 56 l a t .................... a. 98 40 99 10

D l .  Obllgl za loO kor. 0  .
Gal. funduszn propin. 4% w. a  
Buków, funduszu propin. 5 % w. a  »

99 50 100 2f
103 - _

Komunalne Bankn kr. 5% (2 em.) ® 101 70 _ _
» „ 4 1/,%(3em ) *  

n „ „ *% 74 em.)
01 25 101 95
98 50 99 20

Kol. l-kalne dUo 4% po 200 ko~. 98 50 99 20
Potyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 _ _ _ _

„ „ 4 % po 200 kor. z ro­
ku 1893 ................................... 99 40 100 10

Potyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 95 50 96 20
„ „ 4l/,% „ 200 „ 101 5t — —

1T. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 77 - 84 -

Y. Monety.
Dukat ce-arsk1 11 28 11 4-5
20 fra i wkc 19 - 19 20
100 n h li rosyjski :h srebrnych . 25 ' - 254 -
100 rubli rosyjAieh papierowych 
100 mai r .i mientri h . . .

252 70 
117 20

255 -  
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej .

Dnia; 18. października 1903.

A. Grdlny d Jn j państwa. płreą fc»ds»i»
)a-inolity państw* ■* banknot

Mzl-ItMoptid 100 05 lou25
e*e.̂ »pV*.{łp:pr 200 _ 100.20

płacą żądają

100.70 
100.65 
1 7 0 -  
15L35 
183.25 
249.50 
250.— 
300.—

100.90 
100.85 
179 .- 
154.55 
185 25 
253.50 
254.— 
303 - ■

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sie rp ień ...................................
kw ieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .

Listy zast. domen rtańst. po 120 zł. 5 pr.

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za lOu zł. 4 pr......................................119.40 119.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.05 100.25

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

99.70 

118.25 

507 50 

128 95 

99 85 

9Y85

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are Albrechta za 300 zł. 5 pr.

1000 i

pr. (ostemp. akcye) ....................
Ko.. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5ł/i pr...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................
Kol. Arcyl s. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

115 .-
134.50w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200
5000 zł. 4 pr..........................................100.10

Kol. Czeskiej emisa. z r. 1895 za 400
kor, 4 pr................................................. 100.20

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr...........................................  99.75

Kol. galio. Karola Ludwika za 200,
100” zł. 4 pr............................................. 99.85

Ko1 Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.............................. 99 90

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) zs 400 marek 4 pr . . . . 118. -

100.70

119.25

129.95 

100.87 

100 85

115.50
135.50

101.10

101.20

100.75

100.85

100.90

119.—

98.10 
156.75 
208. -  
2 0 8 -

D. Dłng państw a (kr^ów koronv węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.

„ „ w wal. kor. za 200
tur. 4 pr. .  .................................... 97.90
„ obi. pr. regu,. Cisy za 100 zł. 4 % 151.75
„ poi. prem. za 100 zł. (200 kor.) 205.—
„ „ r *a 50 zł. (100 kor.) 205 -

E . Obligacye Indcutnlzaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................97.25
Węgier za 100 zł. 4 pr .....................97 45

F, Inne publiczne pożyczki.
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr................................ §81 —
Pol. reeu! Onraiu 7

Tai Vvt*i Psken-jn*
20C 4 ]

1878 i os r> pr 106.25
1 ŚJ03 U~r rs

99. -

Bukowińskie obi. piopinacyjne los za
100 zł. 5 pr........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr.......................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r . ...................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank, o pr. 
Tureckie obi. orem. kol. za 400 frank.

O. Listy zastawne. Cblig. hipo». i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip 10 pr. orem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 i. 4b, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p- . . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
r, * n „ 4 pr. los. 41 lat

 ̂ 4 pr. stare . .
n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr..............................................

Banku krajowego oblig komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'/, pr.

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ lat los 4 pr.

I I .  Obligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł no-Ł

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr. : .................................. 110. -  1 1 1 -

Tow. żegl par. poDun Sin. r. 1886 4 pr. 116.50 117.50 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.45 102 4 ' 

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 102 .- 10 3 .-
„ ,  „ „ ,. 1888 4 pr. 101.35 102.35
„ „ „ „ „ 1891 ip ..  101.35 102 35

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr..........................................  92 65 93.65

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................  99 50 100.50

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
W il. gal. kol. etn. 1870 za 100 zł. 5 pr. 107.75 103.75

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.75 108.75
, „ „ , 1887 za 200 zł 4 pr. 99.25 100.25

płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą
53.25

żądają
54.25

103 .- 104.- Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 26.75 27.75
—.— —.— Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 6 7 .- 7 1 .-
99. - 99.90 Salina 40 zł. mk.................................... 231. - 2 4 1 .-
9.1.25 109.25 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

St. Genois 40 zł. mk.............................
77.— 

250. —
80 -

2 8 0 .-
95.91 98.90 Pożyczka m. ciianisławowa 20 zł.

,  „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr.
—.— ------

88.59 90.59
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200. - 250. -

99.D) 100.50
291. - 296 50
284. - 288, -
104.55 105.55
98. - 9 9 .-

111.59 112.50
Fol.— 108 .-

98 15 98.75
98 29 99 15
93.50 99.50
98.50 —. -

101 75 102 75r

102. - 102.9'

10139 102 31
98.75 99.75

100.95 101.95
100.95 .'01 96

98.25
98.45 J .  Losy (za sztukę)

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 18.80 19 80
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 457.— 461 -
Clary 40 zł. mk.................................... 168. - 178 —

2 8 5 .- Pożyczka miasta Insbmku 20 zł. . . 82 - 86 —
107.— bosy miasta K ra^iro 20 80 - 83 -

m a.,*:a : r,:aa• D 70 .- "ń -
1 0 0 - ■i- 4*' ■i 165 — 173

K. Akcyc banków (za sztukę). 
Bank 1 Anglo-Austr. 240 kor. . . . 272.75
Pesz, banku handl. 500 zł. . . . 2715.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . ------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 721.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 523.50
Galie, banku hipot. 200 zł. . . 532. — 

„ „ d'a handl. i przem. 200 zł. 240.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 418.50

„ Austro-węg. 1400 k....................1531.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 523. -  

Czeskiego bunku związkowego 100 zł. 243. -  
Ziynosteńska banka i00 zł . . . .  251 —

273 75 
2717. -

725 55 
529.50 
535 -  
260. -  
419 50 

1591 -  
524. -  
244 -  
252. -

L . Akcyc Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw, 200 zł. . 420.— ■

„ „ „ akcye zakład, 200 zł. 394. — 409.—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 541.5.— 5435 -  
v ołom. kol. lok. (ake. pierw.) 20u zł. —.— — . —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 573. — 579 50 
„ wsehod.-galie.-loualr.. 200 zł. 392. — 400
„ państwowych 200 zł......................—.— — —
„ południowej 200 zł......................... —. -  — -
„ Węg. galio. 1. 200 zł...................... 400. — 401 —

Austr. Tow. żegl. oa Dunaju 500zł. ir.k. 864.— 872, -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 683.— 687 — 
Galie, karpackie naff. tow. 500 bor 1092.— 109-Yt- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 335.— 386 — 
Pragskiego tow. Żelazn. przem. 200 zł. 1785 -  1795.
Sehodniey 500 kor................................ 730.— 785 50
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków —.— —
Trlfsi! tow. Kop. węgla 70 zł. . . 381.— 384.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 41/, pr.
Niemieckie bank'
Włoskie banki..............................
Francuskie b a u k i ....................
Szwajcarskie b a n k i ....................  94 97 £

O W A L U T
Dukat cesar. ki
Austr. wag. 8 guld. złota moneta
20-fraaków ka..............................
20-usarków ka..............................
Rosyjski półimpsryał .
Ninnieci i» o-ATibn >ty z* 100 marek 

; '■' - -ootT f;* 1OC l;r .

117.25 117.40
239.27 239.50

95.15 95 30

117.30 117.60
95 30 95 a0
94 97'/. 95 07V,
94 97 ,, 95.07-;,
Y.
11.36 11.40

19.06 19 09
23.47 23.55

117 22'/ 117.40
95 25 C5 45

2 531/* 2 53*/,

Licytacye.
18460 1 — 3]

SĄDOWA HALA AUKCY JN A  W E LW O W1E 
ulica Jag iellońska 1. 15.

Godk.ny urzędows (tylko w dnte  powszednie)
pr&cdpoł od godz. 8 do 12, po poł od 2  do 6, 

w soboty po poł. od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

P tn iedz  ałek 2o października 1903 od godz. 
10 do 1 2 : urządzenie sklepowe i re ­
stauracyjne, ąparat do piwa, konfitury 
i wino owocowe.

W torek 27. października 1903 od godz. 10 do 
do 12: meble, sprzęty domow6 i kasa.

Środa 28. października 1903 od godz. 10 do 
12 : meble, sprzęty domowe i kusa.

Czwartek 29 października 1903 od godz. 10 
do 1 2 : meble, sprzęly domowe, forte­
piany, p-anina, obrazy olejne, d j «vany 
■uerskie, kasa i kosztowności.

P iątek  30 października 1903 od godz. 10 do 
12 : meble, sprzęty domowe, sta ra  gar­
deroba m ęska i kasa.

Sobota 31. października 1903 od godz. 4 do 
8 : meble, sprzęty domowe, stara  gar­
deroba i bielizna oraz sukna różne 
1 nowa konfekeya damska.

Sprzedać się m tjące przedminty mogą 
ty ć  oglądane w bali przed licytaeyą w go­
dzinach urzęd wych.

Lwów, dDia 18. października 1903.

do Nr. 6865 [ 8 . fcSf 3 - 3 ]
Doniesienie.

Z an ąd  wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim : dla sta-y i w K rakowie: 6700 cetn 
m etr. ż jta  i 7500 cetn. m etr. ow sa; d la s ia -  
cyi w B ochni: 3700 cetn. m etr. ow sa; dla
sta^yi w Tarnow ie: 45^0 c ttn . m etr. żyta
i 7500 cetn m etr. ow sa; dla stacyi w Oło­
muńcu : 4000 cetn m etr. żyta i 4600 cetn. 
m etr. ow sa; dla stacyi w Opawie: 1500 cetn. 
m etrycznych żyta i 400 cetn. m etr. owsa.

Dotyczące wnioski sprzedaży należy 
wnieść do dnia 26. października 19C3 o go­
dzinie 10 przed południem do e. i k. inten-
dan tu ry  1. korpusu w Krakowie.

Bliższe warui.ki są ogłoszone w urzę­
dowej „Gazecie lw ow skiej“ z dnia 15. pa- 
dziernika, w „Czasie“ i w „Nowej Reformie" 
z dm a 14. października 1903, a oprócz tego 
mogą być takowe przejrzane w c. i k. woj­
skowych m agrzynaeh żywności w Krakowie, 
w Ołomuńcu, w Tarnowie, w c. i k. woj­
skowych filialnych m agazynach żywności 
w Bochni i w Opawie, we wszystkich c. i k. 
starostw ach powiatowych i w izbach handlo­

wych i przemysłowych leżących w obrębie 
c. i k. 1. korpusu.

Z c. i k. Iu tendautury  i .  korpusu. 
Kraków, dnia 9 października 1903.

L. 2 98203 . [8400 2 — 3]
Obwieszczerie licytacyi 

Celem zabezpieczenia dostawy pa -zy d»a 
koni w roku 1904 a m ianow icie: około 600 
q o*sa, około 7 l0  q siaDa, około 120 q 
słomy odbędzie się w podpisanym  c. k. Za­
rządzie salinarnym  druga licytacya zapomocą 
ofert pisemnych.

Oferty przepisowo sporządzone i ostem ­
plow ane należy wnosić na ręce c. k N a­
czelnika tego Zarządu najpóźniej dnia 31-go 
października 1903 o godzinie J 1 -tej przed 
południem .

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
można w zw ykłych godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w W ie­
liczce.

C. k. Zarząd salinarny 
W ieliczka, dn ia  14. październ;ka 1903.

L. n .  E. 1312 3 (3) [8384 8— 3]
N a żądanie Ozyasza Wielopolskiego, od­

będzie się dnia 80. października 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie, niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 17, licytacya 1) 1/3 czę­

ści realności whl. 23, 1/6 części realnośei 
whl. 257, 2) 1/6 części realności whl. 25 
ks. gr. Górki.

Części nieruchom ości ad 1) wystawione 
na licytaeyę, są ocenione na 1759 kor. 16
h a l , ad 2) na 10 kor.

N ajniższa cena wynosi ad 1) 1172
kor 78 iial., ad 2) 6 kor. 67 hal , poniżej
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 4o skutku.

W arunki licytacyjne, które Sąd przy j­
muje i odnoszące się do tych  nieruchom ości 
dokum enta (w yciąg tabu larny  wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowy :h w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 16.

Takie praw a, w obec których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, iiaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Jam ej nieruchom ości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  p ra n a  lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecn.e już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p ostępo- 
wania, )dyate przez przybicie na  tablicy są Io­
wę j, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ienionego i n ie  wskażą tem uż 3ądowi



pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Brzozów, daia 28 sierpnia 1903.

L. ez. E . 940/8 (15) [8419 2 - 3 ]
N a żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 

w Bołszowcaeh zastąpionej prz-z Dra Bazy­
lego H ahrew icza odbędzie się dnia 18. li­
stopada 1903 o godz. 12 przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
9, licytacya a) 1/3 części realności whl. 62 
i b) całej realności whl. 63 ks. gr. gm. 
kat. Perłowce

Nieruchomości w ym ienione na licyta 
cyę są ocenione a to ad a) na 564 kor 
i ad b) na 450 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 376 kor. 
ad b) 300 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 

'przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tych nieruchom ości' dokum enta (wyciąg 
tabularny  w yciąg katastralny , protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeń podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

Takie praw a, w obec których nin iejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy wyznaczonym  term inie 
licytacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
nie m ogłyby być ze skutkiem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY.
Halicz, dnia 1. października 1903.

L. ez. 611/3 (5) [8435 2 - 3 ]
Dnia 18. listopada 1903 o godzinie 10 

przed południem  odbędzie się w Sądzie tu ­
tejszym  w biurze N r. 4. licytacya 1/2 rea l­
ności whl. 87 £s. gr. gm  kat. Hoszów ob­
jętej w całości 6 m. 262° wynoszącej bez 
przynależności.

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę je s t oceniona na  1217 kor. 80 hal.

Najniższa oferta wynosi okrągło 812 
koron.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeń m ożna w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
U strzyki dolne, dnia 9. października 1903.

L . cz. 644/8 (3) [8156]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

G&licyi i Lodomn-yi z W. Ks. Krakowskiem, 
zastąpionego przez adwokata Dra Sołowija, 
odbędzie się dnia 11. listopada 1903 o godz. 
10 tej przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze Nr. II. w Busku licy­
tacya ciała hip. 1. 194 ks. gr. M ilatyn Iw ana 
Podhajnego własnego, składającego się z bu­
dynków gospodarczych tudzież gruntów  około 
15-tu morgów wraz z przynależjtośeiam i, 
składającem i się z 2 krów, 1 jałówki, 1 pary 
koni, narzędzi gospodarczych i zboża.

Nieruchomość ta, w ystaw iona na licy­
tac ję , jest ocenioną na 5200 kor. przyna­
leżności zaś ua 1079 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 4186 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ;e przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Busko, dnia 21. września 1903.

L. cz. E . 2449/8 (1) ^ 5 2 ]
Zobowiązani Israe l Grtisgott toW. w Topolsku.

D nia 3. listopada 1903 o godzinie 9. 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. III. 
Sądu tutejszego licytacya realności whi._353, 
gm iny Równia objętej, na której znajduje 
śię m łyn i tartak, wraz z przynależaościami 
składającem i się z przyrządów służących 
utrzym ania w ruchu m łyna i tartaku.

Nieruchom ość ta wystawiona je s t n i  li­
cy tac ję  iest oceniona na 1928 kor. przyna­
leżności zaś na 856 kor.

Najniższa cena wynosi 1856 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyj­
dzie.

W arunki licytacyjne i inne  odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 12. września 1903

L. cz. E. 1278 8 (3) [8850]
Dnia 13. listopada 1903 grodz. 10. 

przed połuda. odbędzie się w sądzie tutej­
szym biuro N r. 9" lic jtacya  realności gm. 
Stare Brody wyk. hip. 225.

Realność tę parc. bud- i dom z przy- 
należuościami oceniono na 870 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 435 kor._

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tu te j­
szym biuro N r. 8.

Takie praw a w obec którycn niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy term inie licy­
tacyjnym , inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie m ogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary n s  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo^1 
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i Bie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV .
Brody, dnia 3. października 1903.

L. cz. E . 679,8 (5) [8396]
N a żądanie p. M arkusa Katza w Zbo- 

rowie odbędzie się dnia 3. listopada 1903 
o godz. 10. przed połudaiem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 20. w Zboro- 
wie licytacya realności wyk. hip 1. 342 ks. 
gr. gm iny kat. Wołosówka objętej, Rozalii 
Dutkiewicz zam. H orpyniuk w łasnej.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2240 kor.

Najniższaj cena wynosi 1493 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokumenta (w yciąg“tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d .j może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.
& '  Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już istnieją, bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybici? na  tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż*j wy­
mienionego i nie wskażą tem uż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k.  ̂ Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 1. w rześnia 1903.

L. cz. E. I I  1081/3 (7) [8263]
D nia 16. listopada 1903 o godz. 10. 

przed południem odbędzie się w sali Nr. 6. 
sądu tutejszego licytacya realności pod 
Ikonskr. 1252 we Lwowie, objętej wyk. 
hip. 1. 1235/1, ks. gr. gm. kat. m. Lwowa 
a to domu dwupiątrowego przy ul. Polnej 
1. 3. z przyaależytościam i.

N ieruchom ość oceniono na 52200 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 26549 kor. 43 hl.
W arunki licytacyjne i inae odnośne 

dokum enta przejrzeć m ożas w sądzie tu tej­
szym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

, osoby, dla których jakie praw a lub
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
>ędą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II. 
Lwów, dnia 8. października 1903.

L. cz. 5084. [8462 1 - 3 ]
Licytacya skartów .

W  c. k. głównej fabryce ty ton iu  w W in­
nikach w Galicyi sprzedane zost&ną w d ro ­
dze publicznej licytacyi skarty  płócienne 
(zgrzebne i drelichowe) sznurow e i papiero­
we, ja k  też inne stare m ateryały. Term in 

•dla wnoszenia pisemnych ofert ustanowiono 
n a  dniu 27-go października 1903 o godzinie 
12-tej w południe.

Bliższe warunki licytacyjne i wnoszenia 
ofert można przejrzeć podczas zwykłych go­
dzin urzędowych w ekspedycie wymienionej 
c. k. głównej fabryki tytoniu jako też w fa­
brykach tytoniu w Góding, N eutitschein , 
Krakowie, Monasterzyskach, Jag ieln icy  i Za- 
błotowie również w M agazynie sprzedaży 
tytoniu we Lwowie, w Izbie handlowej we 
Lwowie, Bernie, Ołomuńcu i Opawie, w d e ­
partam encie IIO. c. k. [M inisteryum  handlu  
we W iedniu i w Ekonomacie c. k. jeneralnej 
D yrekcji monopolu tytoniowego we W iedniu.

O. k. główna fabryka tytoniu.
W ianiki, dnia 17. października 1903.

L. ez. E. 1447/3 (7) [8028]
N a żądanie p. W ilhelm iny Liszki, w ła­

ścicielki realności w Brzeżanach odbędzie 
się dn ia  16. listopada 1903 o godz. 9. przed 
południem w Sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze Nr. 17. w B rzezinach licy tacya 
realności objętej wykazem nip. 1. 562 ks 
gr. Brzeżany wraz z przynaleźnościam i, sk ła­
dającemi się z obgrodzeaia i bramy w ja­
zdowej.

N ieruchom ość ta w ystawiona n a  licy ta­
c ję  jest ocenioną na 14014 kor. 26 hal. 
przynależności zaś na  411 kor. 20 hal.

Najniższa cena w ynosi 8245 kor. 63 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej a ieruehom ośd  nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jed y sie  przez przybicie s a  tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, da ia  19. września 1908.

L. cz. E  842/3 (4) [8139]
Dnia 16. listopada 1903 o godz. 9

rano w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
N r. 21 odbędzie się licytacya realności wbl. 
343 gm. Tułuków.

N ieruchom ość wystawiona na  licytaeyę 
jest ocenioną na 2808 kor. 75 bal.

N ajniższa cena wynosi 1872 kor 50
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 21.

Takie prsw s, w obec których niniejsza li- 
cytscyabyłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie prze* przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zabłotów. dnia 16. września 1903.

L . ez. E. 855/3 (5) [8138]
Dnia 13. listopada 1903 o godz. 9 ’/s 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N ”. II. licytacya 
realności objętej whl. 220 gm Tyśmieniea, 
składającej się z p. bud. 126 domu, drew u­
tn i i ogrodzenia

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na  kwotę 2887 kor.

N ajniższa cena wynosi 1443 kor. 50 
hal., poniżej której sprzedaż me nastąpi.

W arunki licytacyjne i. inne  odnoszące 
się do tej nieruchom ości dokumentu może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 30. września 1908.

>Gazet& Lwowska* Nr. 240 z dnia 21. października 1903.

L. 17034/903. [8439 1 - 3 ]
Ogłoszenie licytacyi.

O . k .  D y rek c ja  okręgu skarpowego w W adow icach podsje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsum cyjnego od mięsa i 
wina w niżej w ym ienionych o k r ę g a c h  dzierżawny, h  odbędzie się publiczna ustna licytacya 
z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trw ania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 
1904, 1905 i 1906, lub też bezwarunkowo rok 1904 z milcząccm przedłużeniem na dalsze 
dw s la ta  to je s t 1905 i 1906.

U w a g a

W myśl § 2 ustaw y krajowej 
z 4 lipea 1899 Dz. u. kr. Nr. 
9-3 obowiązany jest każdy dzier­
żawca prawo poboru podatku 
konsumcyjnego od wina, mo­
szczu winnego i owocowsgo 
pobierać dodatek krajowy w wy­
sokości 30%  rządowego poda­
tku konsumcyjnego. jak  długo 
podatek krajowy istnieć będzie 
i z t  prawo poboru tego dodatku 
krajowego uiszczać 30°/0 z czyn­
szu dzierżawnego prawa poboru 
podatku konsumcyjnego.

Oferty zaopatrzone w wadvum wynoszące 10*/o ceny wywołania ..nosić należy na  
ręce na  c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych 
najpóźuiej do godz. 12 w południe dnia poprzedzającego term in licytacyi. Bhzsze w arunki 
licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgow dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowyeh w c. k. D yrekcji okręgu skarbowsgo w W adow icach i Nadzo­
rach c. k. straży skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, W adow icach i Żywcu

Kwity kasowe na w&dyum licytacyjne lub k&ucye dzierżaw jeszcze nieukończonycti 
;ako wadya licytacyjne bezws-uakowo nie będą przyjmowane.

Nadaże wniesione po ukończeniu lie jtaoy i nie będą bezwarunkowo uwzględnione.
Książeczki kas oszczędności nie będą przyjm ow ane ani jako wadyum ani jako kaucye' 

O. k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 16. października 1903.
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L. 29.286/03. [8333 3 - 3 ]
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A O Y I .

C. k. D yrekc ja  okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną, licytacyę w celu 
wydzierżawienia praw a poboru podatku spożywczego od m ięsa tudzież wina, moszczu i za­
cieru w innego i moszczu owocowego w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych a to 
albo bezwarunkowo na  trzy la ta  1904, 1905 i 1906, albo też na  jeden rok 1904 z mil- 
czącem przedłużeniem  na dalsze dwa la ta  1905 i 1906.

Oferty pisem ne, zaopatrzone w w adyum  w wysokości 10%  ceny wywołania mogą 
być wnoszone jedynie do rąk  Dyrektorów krakowskiego okręgu skarbowego, i to tylko 
do godziny 9-ej przed południem  dnia 27. października 1903.

W arunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszezególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w c. k. D yrekcyi okręgu skarbowego w K ra­
kowie, tudzież w c. k. N adzorach straży skarbowej w Krakowie (m iasto), w Krakowie 
(okręg.), w Bochni, Trzebini, W ieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie.

Kwity kasowe opiewające na  wadyum  licytacyjne, lub kaucye, dotyczące dzierżaw je ­
szcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszczędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne n ie  będą przyjm owane.

Zarazem nadm ienia się, że w m yśl ustawy krajowej z dn ia  4. lipc-a 1899 dz. ust. 
kr. N r. 93 obowiązanym jest każdy dzierżawca praw a poboru podatku spożywczego od 
wina pobierać od stron dodatek krajow y do podatku spożywczego od wina, moszczu i za 
cieru winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 30% , jak  długo ten  dodatek 
isnieć będzie — i ma tytułem  tego dodatku uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego, ugodzo­
nego za dzierżawę praw a poboru samego podatku rządowego.

Zm iana zaś tego dodatku wywierać będzie ten  sam skutek, co zm iana taryfy podatku 
spożywczego.
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mięsa 7750 18 776 ---

Bezwarunkowo 3 
la ta  1904, 1905 
i 1906 lub też 
jeden rok 1904 
■u milcząeem prze­
dłużeniem na dal­
sze dwa lata 

1905 i 1906

W dniu 2r?. pa­
ździernika 1908 
od godziny 9 ra ­
no do godziny 12 
w południe w kan- 
eelaryi c. k. D yie- 
kcyi okręgu skar 
bowego w K ra­
kowie, I. piętro 

drzwi Nr. 6

2 M ogiła
od

w ina 1818 54 182 --

3 Podgórze
od

mięsa 64762 08 6477 --

4 Siepraw
od

m ięsa 270 _ 27 _

5 Ujście solne
od

mięsa 970 _ 97 _

6 Jaw orzno
od

wina 2636 36 264 —

C. k. D yrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 10. października 1903.

Upadłości. Konkursa.
L. cz S. 5/3 (1) [8464 1 - 3 ]

E dykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze­

zwolił na  otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Chaji E idelbrrg  zarejestrowanej pod 
firmą I. I. E idelberg w Złoczowie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. Radcę Sądu krajowego Aulicba, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Klotzla w Złoczowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na an- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. paź­
dziernika 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie w biurze N r. 11, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatw ierdze­
n ia  tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
w nie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym  sądzie najdalej do dnia 5. grudnia 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 14. 
grudn ia  1903 o godz. 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają te r­
m inu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy­
cielom jak  i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
n ia  i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie form alnego pro­
jek tu  podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw ida­
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy p ra ­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym  wyborem inne  osoby, swego zau­
fania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają w Zło­
czowie mają wymiemienie w zgłoszeniu peł­
nom ocnika dla doręczeń, w temże miejscu 
zamieszkałego, w przeciwnym bowiem razie 
na  wniosek komisarza konkursowego ustano­
wi się dla n ich  na ich koszt i niebezpie 
czeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 5. października 1903.

Prez. 4663 (4. 3/3) [8463 1— 3]
KONKURS

na posadę sekretarza sądowego przy ek. Są­
dzie krajowym w Krakowie lub na takąż po­
sadę przy innym  sądzie opróżnić się mogącą.

Podania należy wnosić do Prezydyum  
Sądu krajowego w Krakowie do dnia 5. li­
stopada 1903.

Kraków, dn ia  16. października 1903.

L. cz. 17.333/03. [8327 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę drugiego 
weterynarza miejskiego z płacą roczną 
w ilości 1600 kor., trzema dodatkami 
pięcioletnimi (ąuinąueniami) po 200 
kor. rocznie, oraz w razie stabilizacyi 
prawem do emerytury pod warunkami 
tu t .  miejskim statutem emerytalnym 
określonymi.

Kandydaci do tej posady winni 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza powia­
towego lub miejskiego, posiadać i wy­
kazać następujące warunki:

1. dyplom lekarza weterynaryj­
nego,

2. kwalifikacyę do badania środ­
ków spożywczych,

3. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

4. nieskazitelny charakter,
5. dokładną znajomość języków 

krajowych oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie,

6. nieprzekroczony 40 rok życia.
W braku kwalifikacyi do badania

środków spożywczych winien kandydat 
zobowiązać się do odbycia kursu od­
nośnego i uzyskania tej kwalifikacyi w 
ciągu roku, od spełnienia któregoto 
warunku zawisła stabilizacya na po­
wyższej posadzie.

Posada rzeczona nadaną zostanie 
prowizycznie na rok jeden, po upływie 
którego w razie dobrej aplikacyi kan­
dydata nastąpi stabilizacya.

Podania o tę posadę wnosić na­
leży do Prezydyum Magistratu miasta 
Przemyśla do dnia 15. listopada 1903.

Przemyśl, 8. paz'dziernika 1903.

L. 135.909. [8366 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania stypendyów opróżnio­
nych z fundacyi im ienia P io tra  W ięeław- 
skiego w kwocie po 3 (:0 kor. rocznie prze­
znaczone dla słuchaczów c. k. U niw ersytetu 
na W ydziałach praw a i m edycyny dla techni­
ków tudzież dla uczniów zawodu gospodar­
skiego w krajowej Akadem ii rolniczej w Du- 
blanaeh lub w innym  podobnym zakładzie 
rozpisuje się konkurs do 20. listopada 1903 
roku.

O te stypendya mogą się ubiegać ucznio­
wie narodowości polskiej rzymsko-katolickiej 
religii urodzeni w Galicyi.

P odania  zaopatrzone m etryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi, m ają być wystosowane do K u n to ry i 
fundacyi im. P iotra Więcławskiego przed 
upływem  term inu  konkursowego za pośredni­
ctwem przełożeństwa właściwego zakładu 
naukowego, które winno je  przedłożyć c. k. 
N am iestnictw u.

Z. c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 14. października 1903.

8

L. 115.431/11. [8367 3 - 3 ]
K O N K U R S .

N a posady ekspedyentów przy c. k. U rzę­
dach pocztowych: 1) w Klimkówce w powie 
cie sanockim , z poborami 3 klasy 6 stopnia, 
2) w Obęcinie wielkiej w powiecie gorlickim, 
z poborami 3 klasy 6 stopnia, 3) w Babinie 
z pooorami 3 klasy 6 stopnia i 4) w Gsła- 
wach białych w powiecie nadwórniańskim , 
z poborami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtam i 
na służących, których wysokość później 
oznaczoną będzie.

Podania należy wnieść do 1. listopada
b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 12. października 1903.

L. 135.907/03. [8370 3 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadan ia  stypendyum  z funda­
cyi im. M aryi Rohm ederowej w kwocie ro­
cznych 180 kor. przeznaczonego dla ubogiego 
ucznia m edycyny urodzonego w Galicyi rzym. 
kat. religii ogłasza się konkurs z term inem  
wnoszenia podań do 15. 1 stopada 1903.

Ubiegający się o to stypendyum  w inni 
wnieść podania w term in ie komrursowym do
c. k. N am iestnictw a i dołączyć do podania 
m etrykę urodzenia i chrztu  św i-de two ubó­
stw a i świadectwo szkolne.

Lwów, dnia 14. października 1908.

L. 2543. [8369 3 - 8 ]
Wydział powiatowy w Nadwórnie 

rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Delatynie.

Do tego okręgu należą gminy: 
Delatyn, Dora, Łojowa, Łuh, Osław 
czarny, Osław biały, Potok czarny i Za­
rzecze, płaca wynosi rocznie 1000 ko­
ron, ryczałt na objazdy 600 koron.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie z prawem do stabilizacyi po 
jednorocznej zadowalniającej służbie.

Kompetenci mają się wykazać:
1. obywatelstwem austryackiem;
2. dyplomem doktora medycyny;
3. znajomością obu języków kra­

jowych t. j. polskiego i ruskiego w sło­
wie i piśmie;

4. najmniej dwuletnią praktyką le­
karską;

5. fizyczną zdolnością.
Obowiązki lekaroy okręgowych

określają instrukcye z 81. grudnia 1891 
Nr. 83 dz. u. kr. i 12. czerwca 1897 
Nr. 36 dz. u kr.

Podania należycie udokumento­
wane mają być wniesione do Wy­
działu powiatowego do 15. listopada 
b. r.
Nadworna, dnia 14. października 1903.

L. 3805. [*401 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Magistrat miasta Gorlic rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę wetery­
narza miejskiego począwszy od dnia 
1. stycznia 1904 z płacą roczną 1440 
kor., dodatkiem na mieszkanie 200 kor. 
i dwoma kwinkweniami po 200 kor; 
tudzież prawem do emerytury. 

Warunki przyjęcia:
1. świadectwo odbytych studyów 

weterynaryjnych i dotychczasowego za­
jęcia;

2. nieprzekroczony] 40 rok życia
3. świadectwo zdrowia przez c. k. 

lekarza powiatowego wystawione lub 
potwierdzone.

Posadę na razie obsadza się pro­
wizorycznie.

Po roku zadowalającej służby mo­
że nastąpić stabilizacya na tej posadzie.

Podania należy wnosić najpóźniej 
do dnia 15. listopada 1903 na ręce 
Magistratu.

Gorlice, 15. października 1903.
Burmistrz: dr. Radomyski.

L. Prez. 4670 4. 3/3 [8402 2 -  3]
KONKURS.

Konkurs na  posadę radcy sądu k ra jo ­
wego w Krakowie ew entualnie takąż samą 
posadę przy innym  sądzie kolegialnym  opró­
żnić się mającą. Podania należy wnosić do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie do 
dnia  1. listopada 1903.

Kraków, dnia 15. października 1903

L. I 1.425/3 [8373 2 - 3 ]
Są do obsadzenia posady kancelistów 

przy sądach powiatowych w a) Żywcu, b) 
Brzostku, c) Rozwsdowie.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla w ysłużonych 
podofi-erów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 20 listopada 1903 do P re­
zydyum sądu obwodowego ad a) w W ado­
wicach, ad b) w Jaśle, ad e) w Rzeszowie.

Kompetenci w inni wykazać mięazy in- 
nem i także uzdolnienie do prowadzenia ksiąg 
gruntow ych świadectwem ze złożonego egza­
minu.

Prezydyum  sądu wyższego.
Kraków, 14. października 1903.

L. 135.908. [8371 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania kilku opróżnionych 
stypendyów z fundacyi im. W icentego Sie- 
mieńskiego dla kandydatów nauczycielskich 
szkół ludowych po 200 kor. rocznie, a w bra­
ku takich kompetentów dla uczniów szkół 
ludowych po 100 kor. rocznie rozpisuje się 
konkurs z term inem  w noszenia podań do 1. 
grudnia 1903 r.

Ubiegający się o to stypendyum  w inni 
wykazać Że są urodzeni i w ychow ani w tej 
części Galicyi zachodniej lub W. Księstwa 
krakowskiego, która należała w czasie spo­
rządzenia testam entu  przez fundatora t. j. 
w dniu 20. lipca 1857 do krakowskiego okrę­
gu adm inistracyjnego, tudzież, że ich rodzice 
urodzili się również w tej części kraju i są 
narodowości polskiej, w którym to celu winni 
kompetenci dołączyć do podań m etrykę uro­
dzenia tak w łasną jak  i rodzieów.

Nadto w inni wykazać, jak ie  nauki 
i z jakim  postęp m pobierali dotychczas w 
szkołach publicznych, tudzież, że uczęszczają 
do sem inarym  nauczycielskiego lub do szkoły 
ludowej.

Obdarzony będzie pobierać stypendyum  
dopóty dopóki będzie uczęszczał do semina- 
ryum  nauczycielskiego lub do szkoły ludowej 
traci je zaś w razie otrzym ania innego zao­
patrzenia lub utrzym ania.

W  braku kandydatów stanu nauczyciel­
skiego godnych uwzględnienia, stypendya 
te nędą nadane uczniom szkół ludowych.

Podania mają być wniesione za po­
średnictw em  właściwej Dyrekcyi szkolnej do 
K apituły katedralnej w Krakowie.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 14. października 1903.

Kuratele.
L. cz. P. V I 70/3 (9) [8824]

1. Ksenia Kachnicz, 2. M arya Dzik,
3. Szifra vel Serafina Menkes, 4. Jakób Gold,
5. Jan  K iener, 6. M ichał Kmet, 7. A niela 
A nna Dwornikiewiez. 8. Feliks Derewacz 
false Stefanów, 9. Mieczysław Baczyński 
10, Tadeusz M iłaszewski, 11. N athan  Silber- 
stein, 12. M arya Jaworska, 13. A nna Rze- 
chonek, 14. Em il Losch, 15. E stera  Gruuest- 
baum, uznani zostali umysłowo chorym i.

K uratoram i ustanow ieni: ad 1) Pańko 
Kachnicz, 2. W ładysław  Hanke, 3. Lazar 
Menkes, 4. F ilip  Dindorf, 5. Jan  Kozioł, 6. 
Dm ytro Szawaiuk, 7. Adam Dwornikiewiez,
8. Stanisław Błoński, 9. Zygm unt Baczyński,
10. Stanisław Miłaszewski, U .  Eliasz Flie- 
gelman. 12. Kazimierz Jaw orski, 13. F ra n ­
ciszek Rzechonek, 14. Samuel Huss, 15. Dr. 
J. Rosengarten.
C. k. Sąd powiatowy, S. I ,  Oddział XXVI. 

Lwów, dnia 30. w rześnia 1903.



9
L. cz. P. 110/8 (2) [8127 1 - 3 ]

Surę Reislę Petronker z Delatyna uzna- 
uo umysłowo chorą., kuratorem dla niej usta­
nowiono Chaima Wolfa Dachsa z Delatyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, 30. maja 1903.

L. cz. P. 18,7/3 (5) [8132 1 - 3 ]
Teklę Śruba uznano umysłowo chorą, 

ustanawiając jej kuratorem Piotra Śrubę 
z Niemirowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 10. sierpnia 1903.

L. cz. P. 81/3 (3) [8133 1— 3]
Umysłowo chorej Annie Fedyk z Ba- 

bjanki ustanowiono kuratorem Michała Fe- 
dyka z Babianki.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 23. lipca 1903.

L. cz. L. 3 3 (16) [8159 1 - 3 ]
Matij Petruk z Hwozda został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Wasyla Piciuka z Hwozda.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Nadwó^na, 15. lipca 1903.

L. cz. L. 3/3 (6) [8135 1— 3]
Zgodn e z uchwałą c. k. Sądu obwo­

dowego w Stryju z 26. czerwca 1903 1. cz. 
L 3/3 (6) zawiesza się kuratelę nad głucho­
niemą Nastunią Krawec ze Spasa jako głu­
pkowatą, a kuratorem dla niej mianuje się 
llka Pykuna rolnika ze Spasa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 9. września 1903.

L. cz. P. 295/3 (6) [8098 2— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Annę Czujko z Jezierzan uznano obłą­
kaną, kuratorem ustanowiono Nykołę Cnro- 
meja.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 12. sierpnia 1903.

L. cz. L. VII. 3/2 (12) [8126 2— 3]
Jakób Mohr w Morawskiej Ostrawie za­

mieszkały uznany za marnotrawnego. Kura­
tor Chrystyan Litzenberger z B iizyc nie­
mieckich.

O. k. Sąd powiatowy, Odział VII.
Nowy Sącz, dnia 21. sierpnia 19C3.

L. cz. L. 16/3 (4) [8076 3 - 3 ]
Mieczysław Musiał z Bełza został uzna­

ny obłąkanym, a kuratorem jego ustanowio­
no Adolfa Grossa w Bełzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 12. sierpnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 356/3 (7) [8308 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­
daje do wiadomości, iż 4. lipca 1903 zmarła 
w M kuliczynie Leonia Suchodolska z pozo­
stawieniem kodycylu, którym zapisała swój 
majątek Stanisławo* i i Włodzimierzowi Su­
chodolskim.

Sąd nie znając pobytu Stanisława Su­
chodolski łgo, wzywe. go, by w przeciągu roku 
licząc od dnia pi niżej wyrażonego, zgłosił 
się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się z kuratorem Adamem Su­
chodolskim dla niego ustanowionym.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, 12. września 1903.

L. cz. E 4y6,3 (1) [8318 2— 3]
P. p. Leszkowi Prus Wiśniowskiemu 

i Annie Prus Wiśniowskiej zamieszkałym 
dotychczas w Tęczynku w sprawie egzeku­
cyjnej toczącej się przed c, k. sądi m powia­
towym w Sądowej W iszni Banku krańwego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  
Ks. Krakowskiem przez adw. dra Tadeusza 
Sołowija we Lwowie przeciw nim o 106 kor. 
95 hal. i 4409, kor. 22 hal. z pn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 17. września 19o8
1. cz. E. 496/3 (1), którą dozwolono przy­
musową sprzedaż realności objętą whl. 356 
ks. gr. gminy kat. Wołostków zobowiązanych 
własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Pp- Leszek 
Prus Wiśniowski, i Anna Prus Wiśniowska 
obecnie przebywają, ustanawia się dla nich 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso­
bie p. adw. dra Landaua w Sadowej Wiszni.

Tenże kurator zastępywać będzie Pp. Le­
szka i Annę Prus Wiśniowskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki o~: w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąc powiatowy, Oddział I.
Sądowa Wisznia, 17. września 1903.

L- cz. A. 292/1 (7) [7733 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tyśm ienicy 

podaje do wiadomości, że Iw an Jureczko 
Ołeksyn zm arł w Czarnołoźeacli dnia 1. lip­
ca 1091 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Do pozostałego po nim  spadku powo­
łanym  jes t między innym i syn zmarłego 
Iw an Jureczko.

Gdy miejsce pobytu tegoż nie je s t 
znanem, wzywa się go, by w przeciągu ro­
ku, licząc od daty" tego edyktu, zgłosił się 
w Sądzie i w niósł oświadczenie się do spad­
ku, gdyż w przeciwnym razie zostanie p rze ­
wód spadkowy przeprowadzony z zgłaszają­
cymi się spadkobiercam i i z ustanowionym  
dlań kuratorem  Hryciem  Jureczko.

C. k. Sąd pow iatow yJO ddział I.
Tyśm ienica, dnia 7. w rześnia 1903.

L. cz. A. 588/2 (9) [7850 3 - 3 ]
E d Eg k f 

z wezwaniem dziedzica którego pobyt 
je s t niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy Oddział III. w 
Brzeżanaeh zawiadamia, że dnia 12. wrze­
śnia 1902 w Brzeżanacli zm arła M ąrya A n­
tonina z Polmanów Topiałkowska bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi m iejsce pobytu Be­
nona Topiałkowskiego nie je s t znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym  Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanow ionym  kuratorem  
adw. drem  Adolfem Schusslem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, dnia 12. sierpnia  1903.

L. cz. T. 52/3 (2) [7824 3 - 3 ]
Na wniosek Jan a  O lejnika i Hafii 

Olejnik wdraża się postępow anie celem 
amórtyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionych książeczek 
wkładkowych galic. Kasy oszczędności:

N r. 115.624 na nazwisko „Jan Olej­
n ik 11 i na kwotę K 300.

N r. 102.896 na nazwisko „Hafia Olej­
n ik 11 i na kwotę 200 K opiewających.

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa sio przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu sześciu 
miesięcy, w przeciwnym  bowiem razie po 
upływ ie powyższego czasokresu za n ie istn ie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16. września 1903.

L. cz. A. 1086/1 (10) [7883 3 - 3 ]
OJ k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia, że Mojżesz Schneider zm arł
1. kw ietnia 1895 w Tustanaw icach z pozo­
stawieniem  ustnego rozporządzenia ostatniej 
Woli, którem  zapisał swą realność w Tusta- 
nowicach Feidzę Baum garten.

Gdy nie je s t wiadomem, czy i komu 
przysługują praw a do tej spuścizny, wzywa 
się roszczących sobie praw a do niej, by 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyk­
tu wykazali swe praw a i złożyli oświadcze­
nie spadkowe, gdyż inaczej -spadek przyzna­
nym  zostanie c. k. skarbowi Państw a jako 
dobro bezdziedziczna. K uratorem  spuścizny 
zamianowano adw. dra Falka w Drohobyczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 14. w rześnia 1903.

L. cz. Vr. 691/3 (25) [8066 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e !

M arya Stanowska, córka Franciszka i 
Katarzyny, rodem  z Cieszacina wielkiego, 
Jat 21 licząca, religii rzymsko - katolickiej, 
stanu wolnego, sługa, w Oieszacinie zamie­
szkała, zaocznym wyrokiem  c. k. Sądu 
obwodowego w Przem yślu z dnia 31. lipca 
1903 Vr. 691/3 (21) za zbrodnie kradzieży 
została zasądzoną na  karę dwumiesięcznego 
ciężkiego w ięzienia obostrzonego jednorazo­
wym postem  co tydzień oraz na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego.

Ogłaszając publicznie ten  wyrok, któ­
rego zasądzonej z powodu nieobecności nie 
można było doręczyć, wzywa się ją  ażeby 
Sądowi podała swe obecne miejsce zamie­
szkania.

Z Izby radnej c. k. Sądu obwodowego.
Przem yśl, dnia 26. września 1903.

L. cz. A. 182/3 (1) [8081 3 - 3 ]
Gdy_ nie jest wiadomem, czy i komu 

przysługują praw a do spadku Chiela Schus- 
sa fjjłse Padaw era, wzywa nie wszystkich, 
którzyby z jakiegokolw iek ty tu łu  rościli so­
bie praw a do tego spadku, aby donieśli w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu, 
o swych praw ach sądowi, wykazali ty tu ł 
praw ny dziedziczenia i złożyli oświadczenia 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie przewód

spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia oraz w nio­
są oświadczenia i im tez zostanie w m iarę’ 
wykazania praw  przyznanym  spadek, dla 
którego ustanaw ia się kuratorem  p. adw. 
dra Salamona F iscb lera  w Dębicy. W  braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia 
oświadczeń do spadku w ustanow ionym  cza­
sokresie przypadnie nieobjęta część dzie­
dzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi państw a jako bezdziedziczny spa­
dek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, "dnia 19. w rześnia 1903.

L. cz. A. 129/2 (5) _ [8137 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tyśm ienicy 

podaje do wiadomości, że Rózia M aciborka 
zm arła dnia 22. marca 1891, bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Do pozostałego po niej spadku powo­
łan i są między innymi przez ojca M ikołaja 
M aciborkę przyrodnie siostry A nusia zam. 
K arpek i Klem entyna zam. Smichowska. Gdy 
miejsce pobytu ich nie jest znanem, wzywa 
s ię ,  icliby wt przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu zgłosiły się w sądzie i w niosły 
oświadczenie się, do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla n ich  kura­
torem  Janem  M aciborka w Tyśm ienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśm ienica, dnia 5. w7rześnia 1903.

L. cz. T. 53/3 (2) [8065 3 - 3 ]
Na wniosek p. Anzelma Lazarusa 

wdraża się postępowanie celem am órtyzacyi 
rzekomo przez wmioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowmj galic. Kasy oszczędno­
ści "nr. 142.199 na nazwisko „Anzelm La- 
zarus11 i kwotę 140 K 79 h opiewającej.

Posiadacza powTyższej książeczki w kład­
kowej w7zyw7a się przeto, aby zgłosił się ze 
swiojemi prawami w ciągu sześciu m iesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za n ieistn iejąca^uzna­
ną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw7., Oddział VII. 
!Cvów, dnia 16. września 1903.

L. cz. Nc. II. 6 /3 (1 ). [8161 3 - 3 ]
P io tra  Czarnego, w łaściciela realności 

w Białej ad Maków, tamże poprzednio zamie­
szkałego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
zawiadamia się, że W incenty  Rusin, gospo­
darz w Żarnówrce, podaniem  z dnia 6. pa­
ździernika 1903 licz. Nc. 6/3 (1), do-^sądu 
tutejszego wm esionem  doniósł, iż zamierza 
zaczepić w drodze sporu po m yjłi ustaw y z 
dnia 16. m arca 1884 1. 36. dz. p. p. ważność 
aktu notaryalnego z daty Maków7, 7. paździer­
nika 1902 1. rep. 7354, a w zględnie ważnośa 
uzyskanego przez P iotra Czarnego, na pod­
stawie tegoż skryptu  w stanie biernym  real­
ności W iktoryi z Majów7 Rusinowej w Białej 
ad Maków7 położonych, praw a zastawu dla 
sumy 3240 kor. i pierw szeństw a tegoż prawa.

Poniew7aż P io tr Czarny do Am eryki wy­
jechał i niewiadomo gdzie obecnie przebywa,' 
ustanaw ia się w celu strzeżenia praw  jego, 
kuratora w osobie p. S tanisław a W ciślaka, 
naczelnika gm iny B iała ad Maków i temuż 
powyższe podanie wręcza.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra  Czarnego w pom ienionej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w7 są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Maków, dnia 6. października 1903.

L. cz. A. VII. 129/3 (6) [8248 3 - 3 ]
E d y k t

z wezw7aniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
22. grudnia 1897 zm arła M arya Sobczyńska, 
a dnia 21. m arca 1903, jej córka Rozalia 
Sobczyńska bez pozostawienia ostatniej w7oli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku po n ich  pozostałego, przeto wzy- 
w7a się niniejszem  tych wszystkich, którzy 
do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź ty ­
tu łu  roszczenia podnieść zamierzają, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego sw7e praw7a dziedziczenia w tu te j­
szym Sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wmieśli oświadczenie co do spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
p. adw. Dr. Edm und Kam iński kuratorem  zo­
sta ł ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
z tym i i tym  przyznany, którzy się do -niego 
zgłoszą i swe praw7a dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku n ik t się nie zgłosił, _ cały 
spadek przypadnie Państw u jako bezdziedzi- 
czny.

O. k. Sad powiatowy S. I., Oddział V1L 
Lwów, cłnia 3 0 . 'w rześnia 1903.

L. cz. A. 80/3 P. 133/3 (7) [8101 3 - 3 ]
’ ć . k. Sąd powiatowy w W innikach 

ogłasza, iż w dniu 27. stycznia 1903 zm arła 
w Biłee szlacheckiej A nastazya Sękowska 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z daty B iłka szlachecka 7. stycznia 1903.

Ponieważ tut. sądowi nie je s t znane 
miejsce pobytu córki spadkodawmzyni Apo­
lonii zam. Kułak przeto wTzywB się ją  by 
w lbiągu roku od daty edyktu zgłosiła się 
do tut. sądu i wmiosła oświadczenie do 
spadku — w przeciwnym  bowiem razie roz­
praw a spadkowa będzie prowadzona ze spad­
kobiercam i którzy się zgłosili i z ustano­
wionym dla niej kuratorem  p. Piotrem  Ja- 
strząbkiem  z Biłki szlacheckiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W inniki, dnia 16. wrzeshia 1903.

L. cz. T. 61/3 (1) [8204 3 - 3 ]
N a wniosek llka  W łacha, dozorcy do­

mu we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem am órtyzacyi weksla z daty Bobrka, 
14. lipca 1903, na 600 kor. opiewającego, 3 
miesiące od daty w ystaw ienia we Lwrowle 
płatnego, notaryalnie legalizowanym podpi­
sem do 1. rep. 13205 akceptanta Stefana 
W erchlackiego, tudzież podpisem llka  W ła­
cha jako wystawlciela i repu ten ta  zaopatrzo­
nego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w przeciągu dni 45 od dnia zapadło­
ści wspom nianego weksla, ileże w razie 
przeciwnym wTeksel ten  po bezskutecznym 
upływie tego term inu za umorzony uznanym 
zostanie.

C. k. Sad kraj. jako handlów ,7,
Oddź VII.

Lwów] dnia 28. w7rześnia 1903.

L. cz. A. 544/2 (5) [8092 3 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w N isku zawia­

damia, że w7 dniu 2. grudnia 1902 w Opawie 
w zakładzie dla obłąkanych, zm arł W iktor 
Borusiewicz c. k. ofieyał ewidencyi obrony 
krajowej, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej w7oli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się niniejszem  tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jak ie­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego sw7e praw a 
dziedziczenia w7 tutejszym  Sądzie zgłosili i 
wykazując takow7e wmieśli oświadczenie co 
do spadku, w7 przępiwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego p. Zygm unt Sozański konc. 
not. kuratorem  został ustanowiony* będzie 
przeprowadzony z tym i i tym  przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą- i swe prawa 
dziedziczenia w7ykażą, część zaś spadku nie 
przyjętej", lub w7 razie gdyby do spadku nikt 
si'ę. n ie  zgłosił, cały spadek przypadnie P ań ­
stwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 29. kw ietnia 1903.

L. cz. A. 338/3 (1) [8087 3 - 3 ]
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia­
dam ia, że dnia 9. września 1882 w Kutach 
zm arł J a n  Orłowski nie pozostawiając roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu peł­
no letn ich  dzieci zmarłego Józefa i M aryi 
Orłowski ;h nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosili się w7 tu te j­
szym Sądzie i wmieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprow adzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i dla nieobecnych usta­
nowionym  kuratorem  I lą  Biłakiem.

C. k. Sąd powiatowy7, Oddział V.
Kuty, dnia 11. w rześnia 1903.

Amortyzacya.

L. cz. T. 45/3 (2) [8338 3 - 3 ]
N a wniosek Klaudyi Szynglarskiej w 

Krakowie w7draża się postępowanie celem 
amórtyzacyi rzekomo przez wmioskodawmzynię 
zagubionego kwitu depozytowego z daty 14. 
stycznia 1895 r. Nr. 103, na zastawiono w 
powiat. Kasie Oszczędności w Krakowie dwra 
losy m iasta Krakowra N r. 9630 i N r. 44842 
i jeden los czeiwonego krzyża austryacki 
Sery a 7579 N r. 14.

Posiadacza powyższego kw itu depozyto­
wego w-zywa się przeto, aby pgłosjł sio ze 
swojemi praw am i w ciągu jedneg€ roku 6 
tygodni i 3-ch dni, w przeciwnym  bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
n ieistn iejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. w rześnia 1903.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, z e s ta lo n y  na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. października 1908.

Epizoocya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

W ąglik

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

Dolina
Gorlice

Jasło

K am ionka

Krosno
Lisko

Nowy Sącz 
Przem yśl 
Przem yślany 
Stryj

Turka

Żółkiew

B iała
Buczacz
Dolina

Lisko
Podhajce
Skałat
Zaleszczyki
Zydaezów
Lwów

Dąbrowa

Dolina
Jarosław
Jasło
Jaworów
Kolbuszowa
Lisko
Mielec
Nisko
•Podhaj. e
Stary Sambor
Tarnów
Turka
Zaleszczyki
Żydaczów

Brody
Kamionka
Pilzno
Podhajce
Bawa
Tarnobrzeg
Tarnów
Złoczów

Pom ór świń

W ścieklizna

Biała
Bochnia
Borszczów

Cieszanów •

Czortków

Di] browa
Gródek
Jarosław
Jaworów
Kałusz
Kclbuszowa
Kołomyja
Kraków

M ościska
Podhajce
Przem yślany
Bawa

Bohatyn

Sambor
Skałat
Sokal
Stanisław ów
Strzyżów
Tarnopol
Tłum acz
Trem bowla

Zaleszczyki 
Żółkiew 
Żydaczów 
Lwów m iasto

Brzeżany
Buczacz
Chrzanów
Kołomyja
Łańcut
Mościska
Bohatyn

Bolechów, Dolina, Dełżka, Gerynia, Niżniów dolny;
Bodaki, Bartne, Konieczna, Kryg, M ęcina wielka, 

Nowica, Przegonina, Pstrążne, Rozdzielę, Bych- 
wałd, Sękowa, W apienne, W ołow iec;

Brzezowa, Czekaj, Desznica, D obrynia, Jaworze, Ko- 
tań, Ożenna, Samoklęski, Świerzowa ruska;

Busk (ob. dw.), J a lło n k a  (ob. dw.). Poburzany (ob. 
dw.).

P o la n y ;
Buk, Łopienka, Mamów, Badziejowa, Solinka, Szczer- 

baHÓwka, Tyskowe, Zachoczew ie;
Leluchów ;
Grochówce (ob. dw.).
Alfredówka (gm. i ob. dw.);
Kalne, Kawsko, Pław ie, Bykowa, Smorze, Stynawa 

niżna (gm . i ob. d w ), Tucholka, Żupanie (gm. 
i ob. d w) ;

Krasne, Libuchora, Sianki, W ysocko wyżnę;

Dzibułki (ob. dw .);

B rzezinka;
Zielona, Żyznomierz (ob. d w .) ;
Dolina (Saliny), Bożniatów, W ygoda ad Pacyków 

(ob. dw .);
Baligród;
Toustobaby (ob. dw .);
M agdalówka (ob. dw .) ;
Milówce, (Adolfówka (ob. d w .) ;
W eryń;
Lwów (m iasto );

D yam ent (ob. dw.), Olesno, Oleśnica, (Kozubów), Rad- 
goszcz, Swarzów, Targow isko;

Czołhany, Dołżka, W ełdzirz;
Nowa G ro b la ;
Łazy dębowieckie, M y ta rz ;
Jazów nowy, | W ola jazowska), S ta rzy sk a ;
T rz e śń ;
Laszczowate (ob. dw .);
T rzc ian a ;
Bieliniec, G lin ian k a ;
Sapow a;
Galówka, Koniow, (Koniec d o ln y );
Bobrowniki m ałe (ob. dw .);
Boberka, Isaje, B osochacz;
Kasperowce, Zaleszczyki;
Budniki (folwark K azm ierzów ka):

Hrycowoia, T u rze ;
S try ch an k a ;
W ola brzostecka, (G órka);
Justynów ka;
H rebenn i, M agierów (Podgóra), Okopy (G erusy); 
Dąbrowica, Żapawa (Isk ra);
Łęka w k a, P arty  ń  (Ł ęg );
Hodów, Ostrowczyk p o ln y ;

Kom orowice;
G robla;
Chudykowee, Dźwinogród, Dźwinisczka (ob. d w ), 

Głęboczek, Horoszowa, Jezierzanka, Jezierzany, 
Kudryńc-e. Łaacw ce M ielnica, Paniowce, Wo*ł- 
kowce ad Borszczów, Trubezyn, Turylcze, Z ie liń ce ;

Lisie j&iny, Łukawiee, Młodów, Podemszczyzna (Pu- 
h acze );

Byczkowce, (ob. dw .), M uchawka, Sosolówka, Uła- 
szkow ce;

Pileza Żelichow ska;
M ilatyn, P o w itn o ;
N ienow ice;
Czernilawa, Drohom yśl, N ahaczów ;
Chocin (ob. d w .) ;
W ola rusinow ska;
Sieniakowce (gm . i ob. dw .);
Las kośeielnicki ad W olica, Pleszów, Dziardy ad 

Mników, M oraw ica;
Laszki gościńcowe, Podgać;
Sosnów (ob. d w .) ;
Krosienko, U n terw alden ;
Kamionka wołoska, (P aryny  i L ipnik), Smolin, 

W erchrata (Z aw ałyk);
Bukaczowce, Nastaszezyn, Podkam ień (ob. dw.), Po- 

monięta, Zołczów, Zagórze knihynyckie ;
M ajniez, Wołoszcza, Z arudz ie ;
Kaczanówka;
Chłopiatyn, M ianow ice;
M aryam pol wieś, M educha, Pukasowce, Subotów ;
P rzybów ka;
>urcwica, Kupczyńce, Kurowee, Tarnopol;
F izyw otu ły  S ta re ;
Budzanów, Janów , Kobyłowłoki, Laskowee (gm. i ob 

dw .);
W orw olińce;
Dobrosin, Mierzwica, T u rynką ;
S tu lsko ;
Lwów IV. dzielnica;

B oeheczyn;
S oro k i;
M łoszow a;
Słobódka le śn a ; 
K ury łów ka;
H ołodów ka;
W oroniów ad F irle jó w ;

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wścieklizna
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Tłumacz 
Lwów miasto

Komarów (ob. dw .); 
A ntoniów  (Zalesie); 
Tłumacz m iasto ;
Lwów I. i III . dzieln ica;

Cholera drobiu Kraków Zw ierzyniec;

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

B u k o w in a .
N o s a c i z n a :  pow. Kocmań, gm. Onuth (ob. dw.).
R ó ż a  w ą g l i k o w a :  pow. Koemań, Pohorluce.
P o m ó r  ś w i ń  - pow. Kocmsń, gm. Czinkeu (ob dw.).

S z lą sk .
B ó ż a  w ą g l i k o w a :  w 2 pow iatach i 2 miejscowościach.
P o m ó r  ś w i ń :  w 1 powiecie i 4 miejscowościach.

A n s t r j a  d o ln a .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  W iedeń V. i XVII. dzielnica; pow. Neukirchen, gm . 

P ltte n .; pow. Tulln, gm. N euaigeo ; pow. W iener-N eustadt, gm. K atzelsdorf;
M o raw a .

R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w 6 powiatach, 9 miejscowościach.
P o m ó r  ś w i ń :  w 1 powiecie, 2 m iejscowościach,

W ęg ry .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  n 396 miejscowościach 6080 zagrodach. Z tego przy­

pada na graniczące z Galicyą k o m ita ty : Bereg 38 miejsc. 225 zagr., M aramaros 8 miejsc. 
32 zagr., S irc s  44 miejsc. 294 zagr., Szepes w 58 miejsc. 485 zagr., Trencsen 7 miejsc. 
9 zagr., U ng  15 miejsc. 121 zagr. i Zemplón 26 miejsc. 184 zsgr .

Niemcy.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 78 gm inach 329 zagrodach.
P o m ó r  ś w i ń :  w 1168 gm inach i 1542 zagrodach.
N o s a c i z n a :  w 29 gm inach i 33 zagrodach.

R o sy a .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

(G ubernia kielecka).
P a r c h y  u k o n i :  pow. pińczowski, gm. Pińczów, miejsc. Szczypiec; gm. 

rżany, miejsc. M arcinkow ice; pow. stopnicki, gm. Pawłów, fol w. Pawłów.
N o s a c i z n a :  pow. włoszczowskij, gm. Secemin, miejsc. Czary c a ; pow. miechowski, 

gm. Igołom ia, tolw Igo łom ia ; pow. pińczowski, gm. Czarkowy, miejsc. Kolosy.
W ą g l i k :  pow. włoszczowskij, gm. Lelew, miejsc. M elchów ; pow. stopnicki, gm. 

Busk, miejsc. Wełeez.
P o m ó r  ś w i ń :  pow. stopnickij, gm. Oleśnica, miejsc. Sroczko w, gm, Szanec, miejsc. 

Służew.

Z c. k. Namiestnictwa,

Lwów, dnia 17. października 1903.

Nago-

L, cz T. 7,3 (7) [8407]
Tus. edykt z dnia 4. czerwca 1903 1 

cz. T . 7/3 (5) prostuje się vz te a sposób, że 
data listów zastawnych S. IV. N r 13714 
i J3715 opiewa 1. a nie 18. stycznia 1899. 

0. k. Sąd krajowy eyw., Oddział V II. 
Lwów, dnia 26. września 1803.

L. cz. Og. II. 95 3 (1) [8442]
Przeciw  Ch. E f  Kanerowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w S tan i­
sławowie przez Frunciezka br. Romaszkana 
pozew o 6"00 kor.

Na podstawie pozwu wydano tym cza­
sowe zarządzenie.

Oclem strzeżenia praw Ch Ef. K anera 
m tanaw ia  się Pana adwokata Dra A. Jonasa 
w Stanisławowie kuratorem .

T«hż« kurator zastępywać będzta po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 28 w rześnia 1903.

L. 138.737.
OBW IESZCZENIE 

k. M inisterstw a spraw  wewnętrznych z 13. 
października 1903 L. 44.627 o zarządze­
niach w eterynaryjno-policyjnyeh co do prze­
wozu zwierząt racicowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń) z W ęgier do królestw  re­

prezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń do 

tutejszego obszaru, zakazuje c. k. M in is te r­
stwo spraw  w-ewnętrzny^h przywozu świń 
z powiatu sądowego Sokoró-Alja (kom itat 
Gyor) jakoteż z municypalnego m iasta G jdr 
na W ęgrzech do królestw  i Krajów repre 
zentow anych w Radzie państw a.

N astępnie na  podstawie zarządzenia wy­
danego przez c. k. Starostwo w G oding z po­
wodu panującej zarazy pyska i racic zaka­
zany jest przywóz przeżuwaczy i św iń z gra 
nieznego powiatu Szeniez (kom itat N yitra), 
jakoteż na podstawie zarządzenia wydanego 
przez c. k. Starostwo w Nowym targu  z po­
wodu panującej róży wąglikowej zakazany 
jest przywóz świń z granicznego powiatu są­
dowego Szepesófaka (kom itat Szepes) na 
W ęgrzech do tutejszego obszaru

Oo sią podoje do powszechnej wi lo- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k M 'n '" 
sterstw a sDr^w wew nętrznych z 1., 7. i 8. 
października 1903 L. 43.458, 44 .066, 44511, 
ogłoszonych tutejszem i obwieszczeniami z 3. 
i 10. października 1903 L. 132.242, 135.401

i 136.042 („Gazeta Lwowska* z 7. i 14 
października 1903 N  . 228. i 234.)

Powyższe zarządzenia wchodzą natych ­
m iast w wykonanie.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 17. października 1903.

L. cz. Cg. II. 98/3 (1) [8378]
Przeciw  Ch. Ef. Kanerowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu obwodowego w S tan i­
sławowie przez Franciszka Słuneckiego po­
zew 4107 kor.

Na podstawie pozwu wydano tymczaso­
we zarządzenie.

Celem strzeżenia praw Ch. E f  K anera 
ustanawia się p. adw. dr. Moslara w Stani­
sławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebespiecz-ństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28. września 1903.

L. cz. Prez. 2692 18/3
O g ł o s z e n i e .

[8381]

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na lV . zwy­
czajną z dniem 1. g rudnia  1903 rozpocząć 
się m ającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
sądzie obwodowym w Tarnow ie przew odni­
czącym trybunału  sądu przysięgłych radcę 
dworu i prezydenta sądu obwodowego S tan i­
sława Dolińskiego, zaś zastępcami wicepre­
zydenta d ra  W ładysław a Żaklikę, tudzież 
radców sądu krajowego Stanisław a Dembow­
skiego, M ichała Gołąba i Lndwika Rekierta.

Tarnów , 15. października 1903.

L. cz. C. II . 256 3 (1) [84
Przeciw Iwanowi Pliszka, którego miej 

pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
c k. sądu powiatowego w Baligrodzie pi 
A ndry ja  Pliszka z Habkowiec pozew o 
koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono ar 
encyę na  30. października 1903 godz 
9. rano.

Celem strzeżenia praw  Iw aaa Plis 
ustanawia się P ana Fedora Pliszka z B 
kowiec kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Iw 
Pliszka w rzeczonej sprawie na  jego k< 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamian

C. kj Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 30. w rześnia 1903.
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L. cz. V. 1/8. (2) [8426 1— 2]

Klemensowi Zajączkowi garbarzowi z Kęt 
w sprawie toczącej; się przed tut. c. k. Są­
dem powiatowym, ma być doręczoną uchw ała 
z 14. października 1903. V. 1/3 ( ! ) , którą 
pozwolono na rzecz firmy F ilip  Kurtz w Pro- 
ściejowie tymczasowego zarządzenia celem 
zabezpieczenia prawa własności t-jże firmy 
do 300. skór tz. Kipsów i 52. skór uwięzich 
(K indshautej, które Klem ens Zajączek od 
rzeczonej firmy do garbowania otrzym ał, oraz 
celem zabezpieczenia sum y wekslowej 900 
kor. zpn. powyższej firmy z wekslu z daty 
Prossnitz 1. sierpnia 1903.

Ponieważ niewiadomo gdzie Klemens 
Zajączek przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia Jego praw, kuratora w osobie Ju ­
liusza Staneckiego, z Kęt.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Klemensa Zają zka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 15. października 1903.

L. cz. 1194/03 [8372]
Dr. Franciszek W inkowski adwokat 

w Tarnow ie zm arł 30. sierpnia 1903 a jego 
substytutem  ustanowiony został Dr. Tadeusz 
Tertil adw okat w Tarnowie.

fcZ W ydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 7. października 1903.

L. cz. Cw. 2470/3 (1)!
Przeciw  Joelowi Liebreich, którego m iej­

sce pobytu je s t nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisław ow ie 
przez M ałkę Frankel pzzew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
p i ty .

Celem strzeżenia praw Joela Liebreich 
ustanaw ia się Pana adw. Dra M ellera w S ta ­
nisławowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dn ia  29. sierpnia 1903.

L. 1708/03 [8461]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Urząd górniczy okręgowy w S ta­
nisławowie podaje do wiadomości, że c. k 
Starostwo górnicze dla Galicy i i W ielkiego 
Księstwa Krakowskiego w Krakowie zarzą­
dziło w m yśl m inisteryalnego rozporządzenia 
z dnia 1. czerwca 1897 dz. u p. Nr. 128 
głosowanie na kandydatów na fachowych sę ­
dziów obywatelskich z zawodu górniczego do 
górniczego Senatu dla W schodniej Galii yi 
przy c k. Sądzie obwodowym w Samborze.

Upraw m eni do głosowania pisiadacze 
kopalń, leżących w obrębie c. k. Sądu obwo­
dowego jako górniczego w Sim borze, oraz 
posiadacze takich hut, które są wpisane do 
księgi górniczej jako przynależność kopal 
niana, a wreszcie w m yśl ustawy z dnia 31. 
grudnia 1893 dz. u p. N r. 12 ex 1894 usta­
nowieni i przez władzę górniczą uznani kie­
rownicy ruchu przy górnictw ie stanowiący 
wszyscy razem jedno kolegium wyborcze, 
mają nadesłać do c. k. urzędu górni­
czego okręgowego w Stanisławowie swoje 
karty  głosow ania w term im e w !ącznie do 6. 
listopada 1903.

Ktoby z upraw n;onych. nie otrzymał 
potrzebnych do głosowania kart, ma się po 
takowe jak  najrychlej zgłosić do podpisanego
c. k Urzędu górniczego okręgowego.

Z c. k. U n ęd u  górniczego okręgowego.
Stanisławów, 16. października 1903.

L. cz. Cw. 2558/8 (2) [8377]
Przeciw  Seligowi Lieblichowi, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w S tan i­
sławowie przez E isiga  F riscbera  pozew
0 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 9. września 19u3.

Celem strzeżenia praw Seliga Lieblicha 
ustanaw ia się Pana adwokata Dr. M. Sagera 
w Stanisławowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dn ia  21. września 1903.

L. cz. C. II. 16-5/3 (1) [8473
Przeciw Józefowi Kudłaciakowi, gospo­

darzowi w Bujakowie, którego miejsce po­
bytu je s t nieznane, wniesionym został do c. 
Ic. sądu powiatowego w K ętach przez A r­
mina Riesza, kupca w Białej, pozew o 312 
koron 16 hal.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4. listopada 19u3 godzinę 8 l/j rano 
w tut. ck. Sądne powiatowym w biurze N r. 
6 odbyć się mająca.

Celem strzeżenia praw tegoż Józefa Ku- 
dłaciaka z Bujakowa ustanaw ia się Pana 
A dam a Koziołka, wójta w Bujakowie, kura 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czonego Józefa Kudłaeiaka w rzeczonej sp ra ­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, dnia 15. października 1903.

O d p i s .
OBW IESZCZENIE.

752. [8334 2 - 3 ]
C. k. Izba N otaryalna w Krakowie, 

wzywa osoby interesow ane, roszczące sobie 
jakiekolwiek pretensye do kaueyi urzędowej 
notaryusza Dr. Tadeusza Starzewskiego przed­
tem w W adowicach urzędującego, oraz do 
jego sądownie ustanow ionych zastępców : A le­
ksandra W ysoczańskiego, Jan a  Mikiewicza i 
Zygm unta Grechowicza, aby pretensye te w 
przeciągu sześciu m iesięcy od dnia ostatn ie­
go zamieszćzenks niniejszego obwieszczenia 
w części urzędowej Gazety Lwowskiej tern 
pewniej do Izby notaryalnej zgłosili, ile że 
w przeciwnym razie, po bezskutecznym u p ły ­
wie tego term inu, bez względu na ich p re­
tensye kaucya służbowa w depozycie c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie przechowana, 
od węzła kaucyjnego uw olnioną i prawnemu 
właścicielowi w ydaną zostanie.

Kraków, dnia 30. września 1903.

[8325 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

PP . DD-rowie Schauder i Chaim H irsch 
Stein w pisani zostali z dniem 3. paździer­
nika 1903 na listę  adwokatów, a to pierwszy 
z siedzibą w R ohatynie a drugi z siedzibą 
w Tarnopolu.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 3. października 1903.

Doniesienia prywatne.

L. 1 5 .8 8 7 .
Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63. statutów p. Julii z Jasińskich Wikarskiei kapitał po­
życzkowy w sumie 66 341 kor. 75 hal. listami zastawnymi, pochodzący 
z większego 38.000 złr. na hipotece dóbr Krasnosielce w powiecie Zło- 
czowskim położonych, intabulowany, z lego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
31. grudnia 1903 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Julię 
z Jasińskich Wikarską jako właścicielkę tych dóbr, ażeby wypowiedziany 
kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyła pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze­
daży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 9. października 1903.

L. 57.643,03
Obwieszczenie.

[8328 3 - 3 ]

C. k. D yrekcja kolei państw ow ych w Stanisławowie zamierza lokale przeznaczone 
na prowadzenie następujących re s ta u ra c ji kolejow ych: 1. w Kołomyi, 2. w Kopyczyńcach, 
3. w Czortkowie, 4. w Buczaczu, 5 w Zaleszczykach, 6. w D elatynie, 7. w Podwysokiem, 
8. w Potutorach, 9. w R ohatynie, 10. w Haliczu, tudzież Da prowadzenie bufetów kole­
jow ych: 11. w Dolinie, i 2 w Trembowli, )3. w Starem Siole wynająć od dnia 1. stycznia 
i 904 względnie od tego czasu dotyczące restauracye i bufety w drodze pisem nych ofert 
wydzierżawić.

Ofiarować się mający czynsz rozum ieć się będzie jedynie za najem lokalnośei restau­
racy jnych ; zaś za lokalnośei m ieszkalne w powyższych staeyacb z wyjątkiem, atoli stacyi 
Stare S h ło  i Dolmi, w których ub ikacji mieszkalny.-h dla dzierżawcy przeznaczonych 
m e ma, a więc co do których c. k. D yrekcja  kolei państwowych wynajmuje jedynie lokale 
restauracyjne, oznaczony zostanie czynsz najm u na podstawie wymiarów przestrzeni i cen 
w odnośnych stacyarh dla tu n kcyoaan  uszów c. k. kolei państwowych przyjętych.

Dziei żaw .y restau racji bufetów obowiązani są oprócz tego płacić tytułem  należytości 
za czyszczenie, opał i oświetlenie lokali restauracyjnych względnie poczekalni połączonych 
z restauracyą lub bafetem niżej wymieniony ctały raczałt roczny w ratach kwartalnych 
a m ianow icie:

1. w s tac ji K łomyja oświetlenie gazowe wedle gazometru czyszczenie i opał 119 kor. 
60 h a l . ;

2. w stacyi Kopyczyńce czyszczenie opał i oświetlenie 163 kor. 52 h a l.;
3. w stacyi Czortków czyszczenie opał i oświetlenie 208 kor. 64 h a l.;
4. w stacyi Buczacz czyszczenie opał i oświetlenie 168 kor. 32 h a l.;
5. w stacyi Zaleszczyki czyszczenie opał i oświetlenie 152 kor. 72 h a l.;
6. w stacyi Delatyn czyszczenie, opał i oświetlenie 81 kor. 40 hal.;
7. w stacyi Pudwysokie czyszczenie, opał i oświetlenie 121 kor. 88 ha l.;
8. w stacyi Poiutory czyszczenie, opał i oświetlenie 116 kor. 12 hal.;
9. w stacyi Rouatyn czyszczenie, opał i oświetlenie 123 kor. 32 ha l.;

10. w stacyi Halicz czyszczenie, opał i oświetlenie 202 kor. 64 h a i . ;
11. w stacyi Bolma czyszczenie, opał i oświetlenie 44 kor. 32 h a l . ;
12 w stacyi Trembowla czyszczenie, opał i oświetlenie 45 kor. 76 h a l.;
13. w stacyi Stare Sioło czyszczenie, opał i oświetlenie 47 kor. 20 hal.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przenzane być mogą u podpisanej c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych w oddziale dla spraw praw nych i adm inistracyjnych w godzi­
nach urzędowych.

N a każdą poszczególną restauracyę względnie bufet m a być osobna oferta wniesioną, 
kumulowanie zatem ofert me jest dopuszczalne.

Do ofert, które stem plem  na 1 koronę zaopatrzone i najdalej do dnia 9. listopada 
1903 r. 12 godzina w południe w c. k. D yrekcji kolei państw, w Stanisław ow ie w nie­
sione być mają, dołączyć na leży :

1) świadectwo moralności,
2) świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa resiam acyjnego.
4. W adjum  co do restauracyi pod 1. 2. 3. wymienionych po 300 kor, co do reszty 

restauracyj i bufetów po loO kor.
W niesione oferty m ają być opieczętowane i zaopatrzone napisem : „Oferta na dzier­

żawę restauracyi (bufetu) kolej o w . . .  w ........................................................................................
Oferty wniesione po powyż oznaczonym term inie, luo takie, które warunkom nin iej­

szego obwiesz zema nie odpowiadają, nie będą uwzględnione przyczem c. k. Dyrekcya 
kolei państwowej w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia ofiarującego dają­
cego jej zdaniem gw arancję  należytego prowadzenia restauracyi, bez względu na wysokość 
ofiarującego czynszu.

Otwarcie ofert nastąp i dn is 9. listopada 1903 o godz. 2 po południu.
Stanisławów, dnia 15. października 1903.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej.

*1. 9 7 2 .

K o H K y p c b .
Bu, lyb jiii npuHHTia jrbcH iiuoro ĄJin MMhmii „B h jn ca  h  KoCTenenuU  

bu, iio b U tL  llepeMbimaaHCKOMu. oóniiBjieTCH chmu, KOHicypcu, cu, riauHaue- 
HieMu, cpoKa n o  AeHŁ> 2/15 H oaóp a  19(J3 roA a no,ii,rn CJiiAyioiięHMH ycaoBiaM H :

1. Kan^HĄaTu, AO-nsKenu, npeA-noasiiTH e s o e  „cu rricu lu m  v ita e “ h  Aotca-
saTea&CTBO ic najmij/m Kaięiił, nęo T p y A M ca  BsrjniAHO Tpy/i,0TCa BąąeHiGMu, 
rocnoAapKH ji-hcoBufi.

2 . KaHAHAaTu, He AOJiacenu, npecTynH TH  3 5 -r o  roAa jkushh  h BbiKaaa- 
T uca cbUa Łt ejm ctbo mu, ahnapcKUMu,, nąo gctł  BAOpOBŁiii h MoaceTu, ó e sn p e -  
naTCTBeHHO uciiojihhth  oóasan iiocT H  JrfecHnuoro.

3 . B o3H arpaA acem e jrŁ cnnuoro óyACTu, coctosth H3u> cboóoahoh Ksap- 
Tjapii H aT ypaain  h  H3u> AonnaTH.

B& icoTy A0IMaT-bl HKoace h  bcŁ n p o u in  y c a o s ia  npHHauuH moskho y8HaTH 
bu, KaHi^ejiapin „H apoA H oro bo ^TsbobL irpn y j i .  T eaT p ajitH on  u. 2 2
I I . noB . bu, óyA H tiH  a h h  otu, 9 -no AO 12  uaca  nepeAu, nonyAHeMu, h otu> 
3 -ro  ao 6 -r o  u a ca  n o  iionyAHB.

4 . U p o m e m a  cu, oTuoCMTejiŁHMMii npnjioaceHiaMH cnhA yoTu, b h o c h th  
bu, y  npaBjiHionpH C ob Ł tu , pyccKO HapoAHoro HHCTHuyTa „ H ap oA H tin  ^omu, “ 
bo t/EbBOBh bu, HHCTHTyrCKOK) KaHiąejlapiio HaHAiwiBme a o  A ^a 2/15 n o a ó p a  
1 9 0 3  roA a h  A°6aBHTH ku, np om eH iio  n o u T o s y io  MapKy n a  4 5  ren .

Oi"L yiipaBJUiwm oro C oB ina pyccK o-napo/ijH oro IlHCTiiTyra
„ H a p o /u iu ft

25. ceHTjrópa 
*ZLbBOBrI», 8. OKTflÓpa -Le/Uo FOjĄci.

n p e / i c t / ł a i e y i b :
jtp. Iocin|)'Ł JentKeRiin,.

B la s z a  ki p o  10, 16 i 3 0  hal. w s z ę d z ie  do n a b y c ia .
S ł p  Każda próba zachęca do stałego używania !

Wynalazca i jedyny fabrykant

Fritz Schulz jun. Akcyjne Towarzystwo, Eger i Lipsk.
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Wykonuje bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, balowe, 

faktury, etykiety, plakaty, dypjomyl nufr, obrazy i t  p, 

5 ~ i a . 3 ? ^ .  g ' i ? s i . A G Z x i L ^ p r

P !  ! O  M I E Ń
Jjw ów , K o p e rn ik a  20 , L ito g ra fii* , C y n k o g ra f la , Ś ^ i a t ł o d r u k .

i l r s & s i f ^  & gł© "ss© fisia  
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

W j ż s z e  w y k s z t a łc e n ie  d la  P ^ ń  Li­
teratura i języki: francuski, argielski, nie­

miecki; historya s.tubl, historya filozofii i soeyolo- 
gia. Dr. Pelieya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po­
dwórze, III. schody, 2-gie piętro.

P om ocnik księgarski lub panna obznajomieni 
dokładnie z prowadzeniem działu czasopism, 

znajdą stałą posadę Oferty pod „W. Z. Księgarnia11, 
Biuro dzienników, Pasaż HansmaDa Nr. 9 Lwów.

T M m a a ę s s e m ®
z polskiego . .a slem leokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik, 3.dra* w  kAurze Flohna.

Sadzonki szparagów
3-letnie silne, najlepszego gatunku 

lOO gzi.ak 3 kor.
Zamówienia na adres B iu ra  d z ie n n ik ó w ,

L w ów , p a s a ż  H a u sm a n a  9-

K o łd ry  ne wełnianej wacie po zł 3 50, 4’30, 
>- 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry jedwabne 

atłasowe po zł. 12’50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 
32. Nowość! Kołdry podwójne, obustronne do uży­
tku, bardzo praktyczne i łudn 3 tylko o 1 lub 2 zł 
drożej od cen powyższych. Największy wybór tylko 
w speeyalnej pracowni kołder i materaców

Józefa Schustera
Lwów, ulica KopcrnlRa 1. 5.

LAK ASFALToWl!
S B H siii

l^3fezaift7rndik-1J=a?BO

BACHM l K i M M

FABRYKA ASFALTU mi. SZELIGI-ŁYSZKJEYt (CZA 
LWÓW ulita MARCINA 29.

r a n  IZOLACYJNE'
DO FUNDAMENTÓW, |

SMOŁA BESTYL°WAMAi
•\----------------------------J-

O l a  a m a t o r ó w  aukcyjnaaukcyjna Pasaż Mikolascba

P rrco w n ia  kuśnierska

Jó zefa M unda
L w ów , B y n e k  1. 2 5 . I .  p ię tr o  (o ficyn y)

poleca się

do wyrobu futer wszelkiego rodzaju, męskich, 
damskich i dziecinnych, zarękawków, kołnie­

rzy, czapek, boa i t. p.
po najtailszych cen.-ich.

Specjalny wyrób serdaków.
!!Czyści, f a r b u j e  i odnawia futra!!

Cukiern ia K rak ow sk a  
u l i c a .  F p e d p y

poleca znakomite ciastKa po 3 et.
C. k .  lip ra jw . 

ZEFa/ba^yUgei w a g f
E

1

T m ie  smaczne 1 bardzo pożywne
Świeże ryby morskie

po 35, 40, 45, 50 1 60 et. kilogiam

poleca 
i rozsyła S E  i A R K I E  S I C Z

P rzepisy  gotow an ia  i przyrządzania gratis.

L i w ,  iL  f i i p l a s s l a  i  11,— j -- —    - —  j

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c k. k</*ci, Zakładów przemysłowych, handlów, i 

targowisk mięiskicL"\ gospodarstw wiejskich. _

L$44444444444 4444444444444444^4444444 44444444444444 444444444#4£

J a n  3 h a t o v k z
poleca:

B a y - R u m  używa się ze znakomhym skutkiem do mycia i utrzymania 
w czystości skóry na głowie. Flakon 80 hal. i 1*60 kor.

K a p t o l i n a  usuwa łupież i zapobiega wypadaniu włosów. Flakon 2 kor.

O l e j k i :  fiołkowy, rezedowy, jaśminowy, różany, millefleurs. Flakon po 1 hor.

3  P ó ł h a e l a  l i t e w s k a  wpływa korzystnie na włosy, posiada zapach 
przyjemny i nie jełczeje. Słoik 1 kor.

■h»  P u d i ?  n a  w ł o s y  biały, do czyszczenia i pudrowania włosów. Pudełko 
60 bal.

P u d p  p o p i e l a t y  i  ż ó ł t y  do upiększenia włosów. Pudełko 1 kor.

L w ów , ul. C ykstuska 1. 25 i pl. M aryack i 1. 11, — K raków , S u k ienn ice | p  
1. 2C, — P rzem yśl, ul. F ran ciszk ań sk a  1, 24 < ►-

3  S=

Zaproszenie do przedpłaty na:

P R Z E M Y S Ł O W I E C
TypM popularny dla spraw teclnifci, jrzeiysłn i handlu

K e d a k to r  n a c z e l n y : Inżynier cywilny E d m u n d  L ib a ń s k i.

Redakeye: Lw ów , ul. l.iiopernika 1. 19.
ADMINISTRAOYA : Biuro dzienników S o l t ^ I o w s f c ie g ® , lw ó w , Pasaż Haus-

mana 9.
P r e n u m e r a t a  w y n e s t i : w A u?tryi: uTesięeznie K. 1*30., kwartalnie3 * 5 0 . rocznie 14*—. 
W Niemczech: kwartalnie Mr. 3*5 0 , rocznie 1 4 . W Królestwie Polskiem: rocznie rubli 6*—.

: d.:& i - w  fc a .ż ć L ą , s s " b  ..-tę  r a n o .
Ogłos,:enia (inseraty) od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym drukiem (petit) 40 hal.

Humer pojedynczy 40 hal.

I

PORTRETY z każdej fotografii repr. sposobem 

kredkowym 

w artystycznem wykonaniu 

*7 7 i e r n e  o r y ^ i r s - a - ł o ^ w i  f b x r r ? ,a .c X e  

C e n a  w r a z  z  p a s s e  p a n t o u t : 8  k o r o n . ,  

z ramami i  szkłem 15 koron, 
w  ozdobniej swy ch, ramach SO koron.

Zlecenia wraz z fotografią nadsyłać należy:

Biuro dzienników Sokołowskiego
L W Ó W , Pasaż Mawisnaną 9. 

vrcr Fotografie zwraoa się nieuszkodzone.

nfcdsyłać lalaży do Administracyi Bima 
dzienników

5
; M l p f

i ogloszeiiia Sokołowskitgo, Lw ów .
P a s a ż  H a u s m a n a  1 .  9 .

Nowość! ETowcśó!
M  a w % p a l o n a

z własnego parowego palenia c o d z ie n n ie  św ieżo  p a lo n a !

p a l o n a ,  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w i e ­
t r z a  ■— znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!

V, kilo kawy palonej Melange Nr. I. -  zł. 70 ct.
„ Nr. II. -  „ 90 „
* Nr. III. 1 „ 10 „
» Nr. IV. 1 „ 20 „

M elange cesarska Nr. V. J „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: za ch o w u je  z n a k o ­

m itą  a ro m ę, c z y s ty  d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  w y d a tn o śe , z tej przyczyny zna­
cznie taństa w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/t , ’/4 i 1/a kilo.

P o l e c a  ł x a , n d . e l  ł x e r ' b a , t 3 r  i  i c s i - w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e  L  I R I  O  W  I  £ 2 ,

ul. Teatralna 3, naprzeci w Katedry.

L. 15.163.
Ogłosz śnie,

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63. statutów p. Mieczysławowi Izydorowi 2 im. Polańskiemu 
kapitały pożyczkowe 33.061 kor. 94 hal., 23.857 kor. 21 hal., 42 430 kor. 
56 hal. i 11.671 kor. 54 hal. listami zastawnym, pochodzące z większych 
sum 18.000 złr. ar. 12.700 złr. ar. z pierwotnej 16.000 złr. ar. 22.500 złr. ar. 
i 6000 zł. ar. na hipotece dóbr Kamienna i Weleśnica dolna Iwh. 438 i 388 
urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie objętych w po­
wiecie Nadwórmańsl^m położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypo­
życzone z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Mie­
czysława Izydora 2 im, Polańskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypo­
wiedziane kapitały w przeciągu 6 miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dór

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dma 9. października 1903.

Z drukarni W ł. Lozińgkmgo (pod zarządem J. Niedopada), ul, O tm ieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier fabryki papieru .J. Fiałkowskich.


